
We Lwowie Środa diiin 22. Sierpnia 1877. R o k .  JSLm
W y c h o d z i  c o d z i e u n i c .

Praodpłata wynosit wt L w o w ie  rocznie 18 11 — pół­
rocznie 9 ii. —  kwiwulnie 4 zł. 50 ot. -  miesięcznie 
1 zł. 50 ct.

Z  przesyłka pocztową w I L i s t w i e  A n s t r j  a ck  :a m  
rocznie 24 z* — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 z ł .— 
miesięcznie 2 zł,

p\ zesyłką pocztową za g i s  ni c ę :  do miłych Niemiec 
rocznie 60 marek, >w..+a\ni- 12 marek ó sgr. — do 

kFrancji i iinglii rocznie 108 i anków, kwartamie 27 
* ^ 'V - n k ó w — do Belgii, Wioch i Szwajcarji rocznie 

80 franków, kwartalnie 20 franków.

K a m e r  k o i z i u j e  1 0  c e n t 6 f r .

Pn«dplate i ogłoszeni* przyjmują we L w ow ie; M on  
Administracji „) i siennika Polskiego1' przy ulicy Aki.- 
domiclćej poa 1 3 ,  naprzeciw Hote.u Z o rit; wt 
WiLdnin, Haicburgu, Frankfnrmf n. I f  , w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcaria) i Wrooławin pp. Haas en 
stein 1 Fogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mi ™e, Rotter 
i Spł ; w Poznania Kazimierz Neainanii Binrc anon­
sów; w Purytn pułkownik Raczkowski, Sauoourg 
Poiaaoniera 33 —  O g ł o s z e n i a  rżyj ni jr Agencja 
p. a  arna Carrefour de la Croiz-Ronge, i ,  Parii, w 

K r  aL o wie księgarnia Adolfa Dygasińskiego.

O gło sz eni a  przy jmcią iię za opłatą 6 oê iton od inioj* 
sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem (yetit).

M a n u s k r y p t ó w  B e d d a k c ja  n ie  z w r a c a .

Luiy z pieniądzm mają być przesyłane irunei  dt 
Administracji „Dzi uidke Polski, g p“ . —  Lirty rekla­
macyjne ńe opieczętowane n.e pe- logu opłacie.

U^rasz<,my szanownych prenumerato­
rów, których abonament kończy się * 
dniem ±5. sierpnia, aby raczyli jak najsplB“ 
uzmej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
me mogłaby nadesłać później nnmeiów 
braknjącycn.

I i w ó w  21. sierpnia.

Z odliczeniem nifdziel i świąt sc jm ga­
licyjski przebył juz szc?ęsiiv».ie 10, a ma 
przed sobą jeszcze tylko 8 dni czasu do pra • 
cy. W  przebytym  okresie nie w yszedł je­
szcze z przygotow ań, a załatwił zaiedwo

żytecznej działalności, jak jeg o  poprzedniki ? 
Słow em  ani w kierunku polityczno-narodo- 
w y m , ani w  kierunku adm inistracyjnym  
nie masz w idoków  zmiany na lepsze

Dziwi nas, że zawiązany w gronie p o ­
słów  pod przew odnictw em  Euzeb. Cze. ka r ­
skiego „Klub postępow y“ nie daje w łaści­
w ie żadnego znaku życi?, aby przynajmniej 
sform ułow ać program  dla kraju i przygo­
tować tym sposobem  bodaj nadzieję przy­
szłej zmiany stosunków.

Czytamy w Gazecie N arodow ej: „C. k. ma­
jo r  austrjaclri von Bischof wydał broszurę ozna- 

^ , . . ' czeniu Kaukazu dla Moskwy, W  tej broszurze
kilka drobnych  soraw  ad mi lustracyjny en następujący znajduje się ustęp- 
j o  większej części kopytkowej i konsum-| „..Moskiewskiej polityce zaborczej i dążno;
c\inei nstury Za p o rr .e d u ch  isesyj narze- ' ści Muskwy, aby sferę swojej potęgi rozszerzyć
1 air ™ „ •niaeveh ' 7 nnwnHn od morza chińaLego aż do środkowej Europy,kano na brak sił p .a  .ujących z pow odu » skutecznąta:
zuacznej liczby posłow  sierm ięgow ych  J v |  -
silnego zastępu śtojurców. Ostatnie w y b o ­
r y  jednak usunęły podnoszm e niedogodno­
ści, i zdawało sie, że inteligencja wzięła
stanowczą przewagę, że zatem podobnie 
jak w s ejmie niższo austrjaokim wszystkie 
kom isje będą m og ły  b y ć  w ybrane zaraz 
na pierwszem  posiedzeniu, a na drągiem  
lub trzeoiem będą m ogły  ju ż  b ?ó  uchwa 
lane referaty kom isyjne. Inaczej się stało 
Dwa tvgodnie m inęły zupełnie tą samą m o ­
dą, jak za dawnych czasów Byliśm y pe­
wni, że po kilkodniowej przerwie w  posie­
dzeniach plenarnych posypią się spraw o­
zdania i sejm s ’jb k ą  pracą naznaczy od­
mienny skład swój teraźniejszy. Zamiast 
tego jednak, zamiast awantur w ypraw ia­
nych  dawnieiszenh czasy przez klikę św ię­
to jur ską, utw orzyła się klika inna 1 dała 
w czoraj pierw szy swói debiut dyskusyjny, 
który zapełnił prawie c » łe  posiedzenie. I
0 co  s / ło ?  —  0  jedną —  porcję wiktn 
szpitalnego, podczas kiedy djety poselskie 
dnia wczorajszego kosztow ały przeszło 600 
guld. Takie osobliw ości m ogą zachodzić 
tylko w  sejmie galicyjskim , bo nawet rada 
gm inna najlichszej m ieściny prow incjonal­
nej tak długo nie zastanawiałaby się n&d 
taką błahostką wubeC kilkunastu spraw, 
m ających żywotne znaczenie dla ca łe­
go  kraju , a czekających załatwienia i 
w obec ok o liczn ości, że jesz ze ty 1 rc 
jeden tydzień ezacU pozostaje sejmowi. 
Borbifakserja posunęła się do tego stopnia, 
iż nadużyto prawa nieodpowiedzialności po ­
selskiej , aby w  sposób namiętny targną*, 
się na cześć prywatną człow ieka i urz§ ' 
dnika, który sw ojem  kiikuietniem zachow a­
niem złożył dow ody rzadkiej sumienności 
w  pilm w am u funduszów krajow ych  I nie- 
dopuścił się tego żaden now icjusz w  za­
wodzie parlam entarnym , lecz prawdziwy 
weteran —  a dopuścił się w* interesie za­
stępu, któremu interesa szarytek są droższe, 
niż wszystkie inne względy. Czyż nie w ie ­
liśm y s łu szn ości, w ykazirąo przed laty 
jeszcze istnienie śtojurstwa krakow skiego ?
1 czyż nie spraw dziło się d słow nie, co ś ­
m y pisali przed i w  toku w y b orów  osta­
tnich, że sejm teraźniejszy będzie tak sam o 
niezdolnym  do rozwinięcia praw dziw ie po-

mę, jeśli się powiedzie wydrzeć jej Kaukaz 
pas utworzony prżez fortece w Polsce.

„ A  możliwość ta  leży w siie europejskich 
armij, popartych przez flotę angielską, a wre­
szcie w usposobieniu lu iów  Kaukazu 1 Polski.

„„Jak długo Moskwa znajauje się w posia­
daniu Kaukazu 1 grupy fortec polskich, to nie 
odstąpi nigdy od swej polityki zaboiozj 1 od 
usiłowań zagarnięcia handlu powszechnego, 1 po­
zostanie zawsze grożąoem ciągle niebezpieczeń­
stwem Ola istnienia niezawisłych państw i naro-
dów.*“ * ,

Jak się mógł c. k. major poważyć coś po­
dobnego napisać?.-. "W" imieniu większości sej­
mowej potępiamy ffo! Wszak to kubek w kuoek 
to sgmo, co zawierają petycje adresowe; * — 
Których odczytanie jest tak niemiłe tej więk­
szości.

Rachuby panslawistów
m osk iew sK ich .

W  Ruskim Mirze z dnia 14. Lm. czytamy 
w odcinku ciekawy artykuł p. Danilewskaho, 
autora dzieła „Rossja i Europa1*, pod tytułem: 
. 0  teraźniejszej wojnie**; ciekawy dla tego, że 
w nim p. D. roztacza przed nami plany, według 
których pragnąłby, aby kwestja wschodnia była 
uregulowaną. Nie potrzebujemy zaś dodawać, 
że taki Danil^wskcj wcale nie jest unikatem w 
MosKirie; tak, jak on, myśli Dardzo wielu w 
Moskwie, a nranowicie całe stronnictwo pansia 
wistów z Aksakowem i Czerniajewein na Czele. 
Ideałem dla nich jedność Słowiańszczyzny pod 
egidą Moskwy czyli zupełne materjalne i ducho 
we wcielenie Słowiańszczyzny w oiganizm M o­
skwy. Sł„wa o niepodległości — są tylko bli­
chtrem. Otoż p. Danilewskoj, jeden z panslawi­
stów, w artykule, o k órym mówimy, pisze, że 
ro 5 wiązanie kwestji wschodniej pod względem 
politycznym może tyć wyrażone bardzo króciu- 
chną formułą: .Niepodległość i jedność Sło­
wiańszczyzny. To jedyna formuła,” według któ­
rej rozwiązuje się kwestja wschodnia. Niepodle­
głość bez jedności uivże  ̂wywołać wewnętrzne 
niebezpieczeństwa; jedność znów bez niepodle­
głości pozbawiłaby każdego członka tej jeanośoi 
swobody, polotu i rozmaitości wewnętrznego ży­
cia A  tak więc :

1) Państwowa niepodległość każdego sło­
wiańskiego plemienia. Czy zaś będzie jedno 
wielk e wrbsk'e, jedno wielkie oz, she królestwo, 
7zy będą oddzielne : serbskie, czeskiejc-h o iw k -e , 
czarnogórskie królestwa -  to rzeczi po rzę; na,

2) wszystkie państwa słowiańskie czF wiel 
kie czy małe tworzyć winne scisły związek po­
między sobą i z Moskwą; . ,

3) ten związek powinien się opierać 
wspólnem posiadaniu Carogrodu i cieśnin do mo­
rza Czarnego wiodących;

4 ) do tego związku należeć muszą Rumuni 
i W rgry.

Sama jednak strona polityczna tego progra. 
mu okozuji, jak mówi p. D , że kwestja wscho­
dnia teraz nie może być w t.̂ n sposól rozwią­
zaną, bo to pociągnęliby za sobą ogólną wojnę 
europejską, której wszyscy starają się uniKn^ó 
i do której my Moskale wcale nie jesteśmy przy­
gotowani.

Czegóż już więc teraz, tak pisze aaiej p. 
D., powinniśmy żądać ? O to: zniszczenia wszy­
stkich zapór tak moralnych jak materjalaych, 
rozdzielających północno-wschodnią Słowiańszczy­
znę -  Moskwę — od południowo - wschodniej 
Słowiańszczyzny i od wszystkich narodów pra 
wosławnych, zamieszkujących bałkańsKi półwy­
sep. To formuła, do celów której obecna wojna 
skierowaną być winna. I  pierwszy krok do u- 
rzeczywistnienia j “j zrobiony Rumunja stała 
się już niepodległą.’ N iep od leg łość  ta przecież 
powinna być obwarunkowaną, to j est albo Mo 
skwie powinne być powróeoue kresy naddunaj- 
skie jak i limany nad Dunajem, albo cała R h 
munja z limanami na Dunaju powinn» wejść z 
Moskwą w nierozerwalny związek i stać się

łączenie jakichbądź ziem słowiańskich Madzia- 
rowieby się u e  zgodzili. Jeślioy zaś mimo to 
wszystko A ustrja pragnęła wynagrodzenia i wy­
stąpiła przeciw Moskwie wrogo — wówczas 
cała spr iwa wystąpiłaby w newą fazę; na scenę 
hictorji wys>i ą^iłaby druga scena ostatniego aktu 
dramatu wschodniego i rozpoczęłaby się inna 
rozmowa, której obecnie nic ma potrzeby rozpo­
czynać.

Otoż p. Daniele wsl:oj pragnie, aby w ten 
sposób kwestja w schodni? była rozwiązaną; mi • 
mo zaś rozmaitych niedomówień i osłon łatwo 
zrozumieć o jaką to jedność Słowiańszczyzny i 
niepodległuśo p. D. chodzi. W edług niego Sło­
wiańszczyzna ma zespolić się z Moskwą, oddać 
jej swe siły, swe zasoby i zwiątać się z nij nie 
tylko materjalnie ale i d u c h o w o p r z e z  pra­
wosławie naturalnie.

To początek takzwanego zjednoczenia —  w 
ostatnim akcie jego — r o z b i c i e  A u s t r j i .  
P. Damelewskoj mówi o tem wyraźnie, choć 
wyznaxe to zbyteczne, boć k?,żdy nie, że jeźli 
Moskwie uda się zagarnąć połuduiową Słowiań­
szczyznę, w t*kiw razie przyjdzie kolej na Au- 
strję. Rząd austrjacki czuje to sam dobrze, po

pierwszem ogniwem przyszłego wschodniego! strusiemu przecież chowa głowę wobec teęo za- 
chrześciańskiego związku. Rumunjł wprawdzie grażające^o mu w niedalekiej przyszłości nie­
me bulzie w obu razach zupełnie aiepodległem j bezpieczeństwa, snać w nadziei, że je pokorą 
państwom, ale za to przed ni? nadzieja, że w zażegna. Myli się przecież bardzo, bo tylko 
przyszłości złączy pod sobą całą rumuńską n»- > energiczny czyn mógłby Austrję zbawić, ale ona 
rodowość a złączy ją tylko przy pomocy Mo- na wszystko gotowa, tylko właśnie nie na czyn. 
skwy. Taki związek wreszcie połączy z sobą'Jeszcze jedno: Oto p. Danielewskoj pisze o

wszyscldrh państwach, rozszerzając się nad tem,dwa państwa to jest Moskwę i Rumanję, które 
i tak są złączone wspólnością plemienną (?) a 
nadto wspomnieniami przeszłości.

W  żadnym zaś razie nie możemy pozwolić, 
żeby z Rumunji byro utworzone na kształt Belgji 
neutralne państwo. Takie państwo byłoby tylko 
dla Moskwy ulepszonem, powtórnem wydaniem 
paryskiego traktatu z r, 1856. Neutralność taka 
byłaby szkodliwą nie tylko dla Moskwy i Sło­
wiańszczyzny , lecz nawet dla samej Rumunji, 
bo pozbawiłaby ją historycznej przyszłości, czyli, 
mówiąc w duchu p. Danilewskaho, przyszłych 
łupOw na Anstrji.

Co di Bułgarji, której prześladowanie spo­
wodowało Moskwę do wojny, i-o musi być po­
stawianą na takich prawach i w takim stosunku 
do Moskwy, w jakim znajdowały tię Serbja, M oł­
dawia i Wołoszczyzna na mocy adrjanopolskiego 
pokoju, z tym dodatkiem, że nie mogą w niej 
stać turecki^ wojska i że fortece, znajdujące się 
w niej, muszą być zniesione, aby w sknt&k tego 
pa iły zapory rozdzielające południową Słowiań­
szczyznę od wschodniej, to jest od Moskwy.

Go do jej granic to odnoga Burgos służyć 
powinna ia  kres wolnej Bułgarji.

Serbia otrzymać powinna Starą Serbję choć­
by na prawach suwerena. Czarnogóra również 
dostać powinna wynadgrodzenie w południowej 
derrogc winie, północnej Albanji itd. Sama zaś 
Heroogowina i Bośnia niechby jeszcze w naj­
gorszym razie stanowiły księstwa wazalne 
Turcji.

Dalej (łrecji daje p. Danile wskoj Tesalją, 
Epir i cześć Macedonji.

Tym sposobem, jak p. Danilewskoj utrzymu ­
je , bałkańscy chrześcianit mieliby podstawę, na 
którejby los ich był ustalony.

A  Turcja ? — może istnieć w Azji. Moskwa 
w przyszłości nie o niąby się troszczyła lecz 
tylko o to, żeby zoigauizowaó narody na pół 
wyspie bałkańskim tak, żeby z moli mieć sil­
nych sojuszników, mogących w razie potrzeby 
Okazie jej rzeczywistą pomoc dk  dopięcia dal-
polityki ^  ^ eCZ t0 rzeez dalszej moskiewskiej 

Dalej autor zastanawia sie nad stanowi-
akism do pcwjższego prog,'im°n Francii i An 
S a r .  5 S T  “  P̂ * 0dłid.y to jedynie, comówi o

Zapewne -  mówi on -  Austrja pragnęła 
by też wynagrodzenia? Lecz jakiego? Na prU-

co mógłby mieć przeciw jego planom, zupałnem 
tylko milczeniem pomija Niemcy i W łochy. To 
samo już dowodzi, że Moskwa z góry pewna ich 
zgody, że pomiędzy nią a rzeczonena państwami 
istnieją ścLłe przymierze, którego koszta zapła 
ci Austrja. Co to jednak wszystko pomoże; 
dzieje uiaj? swą nieprzepartą logikę a są tak 
dobrze jednostki j ik i całe państwa, dla któ 
rych jak najwyraźniejsze znaki i Baltazarowe 
przestrogi me mają żadnego znaczenia.

Cortspondincji polityczni „Di- Pol”
W a r s z a w *  18. sierpnia.

( M ) Dwóch oficerów, o których w jednej 
z poprzednich korespondtncyj donosiłem, opa­
trzonym paszportami na różne imiona, k_0i*y 
się udali do Pragi, a potem do Pesztu, zanim 
przejechali austrjacką granń-ę bawili przez 
kilka dni w Częstochowie, ziąd robili wycieczki 
pod Kraków, ale za terytorjum Kongresówki i 
znowu wracali do Częstochowy. Są to ooadwaj 
oficerowie artylerji, jeden nazywa się Mickajłow, 
drugi Kołczanin, Z  Częstochowy obadwa ndali 
się na Kraków, gdzie się wcale nie zatrzymy­
wali aż w Tarnowie. Co tpm robili, długo tam 
byli i dokąd ztamtąd pojechali, „ego juz nie 
wiem; z tego jednak, 00 się można tu dowie­
dzieć, wnosić należy, iż gfowny ich cel są zie­
mie słowiańskie, należące do W ęgier.

Cenzura tutejsza dostała z góry polecenie, 
aby pilnie zważała na wszystko, co dotyczy Nie 
mieć, i nie puszczała w dziennikach nic, coby 
w jakikolwiek sposób poddawało krytyce rządy 
księcia Bismarka i jego zewnętrznej polityki. 
Ztąd korespondencje z Poznańskiego, lub z miej • 
scowości niemieckich, których w ostatnich cza­
sach  ̂obficie dawała piasa warszawska, 0- 
obecnie jest m ało, albo kuse i obcięte rę 
ką gorrwego cenzora.

W  skutek tamieszczonej wiadomości w Ru- 
el i,n Mi.rzi ^ czy też w Gołotńe, że oprócz hr. 
Platera i Niegolewskiego był także w Wiedniu  
młody margrabia Zygmunt Wielopolski i „tak­
że konferował z Midhatem paszą** —  p. W ielo­
polski po przybyciu do Warszawy wezwany był 
natychmiast do Kotzeóue’go, i od niego otrzy­

mał rozkaz, aby udał sie do Petersburga, i t&m 
komu należy udzielił odpowiedmch objaśnień, 
Tymczasem trzeba byo w iscocie tak obra­
nym z rozumu, jak ów korespondent wiedeński 
do Gcło u, aby posądzać Zygmunta Wielopol­
skiego o podobnego rodzaju rzeczy. Człowiek 
cen, ani nie jest zdolny do takich spraw, a Pol­
ska mało co go więcej obenodzi, jak np czy na 
wyspie Kubie Hiszpanie zwyciężą, czy nie. Mo 
skalom naturalnie dosyć oakir.j głupiej i yódłuj 
denuncjacji, jair korespondencja wk lei ski w 
Gołosie, żeby zaraj z tego robić awantury i roz­
wodzie się w swoich gazetach: „ toof. haicaja yoL 
ikaja • ,itryga.u

Tutejszy zarząd wojskowy nie pozwolił aby 
rodźmy żołnierzy i oficerów, Jttórzy z W arna 
wy udają się nad Dnnaj, udawały się zi swoimi 
mężami, chociażby zamieszkały w miastach ru­
muńskich pobliżej Dunaju. Dano im do wyboru- 
albo pozostać w Warszawie, albo udać się w głąb 
Kossji Jo miast główniejszych. Otóż żony sołda- 
tów nie chciały zostać w Warszawie, bopowia- 
dają ze do Warszawy przyjdzie Turek i Atł* 
strja!:, zrobią w Polsce rewolucję i wyduszą 
wszystkich „russkich* (Moskali) W ięc tedy one- 
gdaj np. przeszło 40 żon soidackicb z dziećmi 
na rękach kosztem rządu odjechało koleją tere- 
spolską i pijane ryczały jak dzikie zwierzęta w 
menażerji... Policja musiała użyć nahaj dk, aby 
szanowne damy „wojowników moskiewskich* 
przyprowadzić do porządku jakiego takiego... 
Gldyby zebrać 40 czarownic zLysbjgory, to chy­
ba byłoby przyzwoitsze towarzystwo...

Tutejsza droga warszawsko-wilefiska na in­
kwizycję rządu wysłała w tych dniach przeszło 
100 wagonów platform i węglarek do Rumunji, 
jest to już dragi taki ztąd transport w uiespet- 
La trzech tygodniach.

Zrobiła się tu awantura pomiędzy p. Otrę­
tem, wydawcą Gazety Handlowej, który ina z i- 
razem ajencję telegraficzną, a niektóremi redak­
cjami pism tutejszych P. Fryzę, młody i zoolny 
literat, otworzył w Warszawie parę tygodni te­
mu „Międzynarodową ajencję teiegraiiczną* i 
redakcje pism codziennych poczęły od niego po­
lityczne i handlowe telegramy abonować. M epo- 
doioało się to panu OKrętowf, który, gdy idzie 
o własną kieszeń, jest zwolennikiem ścisłego 
monopolu, a ponieważ widocznen by ło , że tełe- 

I gramy z ąiencji Fryzego są obfitsze i co do ile 
ści i co do wiadomości, więc p. Okręt zWróciI 
najprzód auk  do redakcji E cim i zapowiedział 

że więcej telegramów dostarczać jej nie bę­
dzie, pomimo że obowiązary jbst do tego kon­
traktem i że wziął prenumeratę. Sprawa pociła 

, na drogę sądową. Można jednak z tego uueó 
wyobrażenia, co za bezczelność panuje w nie- 
krórych sferach handlowych, skoro np. taki p. 
Okręt, prosty handlarz nie rmiejący nawet do*

jbrze mówić po polsku, ufny w plecy u wtuóz 
1 moskiewskich, które protegują wszelki monopol,
samowolnie zrywa zobowiązanie i staje się me' 

j przyjacielem wszyskich tych, którzy biorą tele­
gramy od Fiyzego, człowieka niezmiernie ru­
chliwego, idolnego i prawdziwego dziennikarza 
Naturalnie że przyKro to jest, gay zmniejszaj? 
się dochody, które monopol przynosił, ale wyda­
wca Gazety Handlowej więcej jak kto inny wie­
dzieć powinien, że panowanie monopolu jnż się 
skończyło, i nawetj dobrze opancerzony „Okręt* 
me da sobie rady z silnym prądem postępu eko­
nomicznego.

T o r n A  17. sierpnia.
Chociaż tc nie należy do wielkiej polityki, 

którą się nasze i nie nasze dzienniki przeważnie 
zajmują, sąc zę jednak że dla dzai uwrych I-wo- 
słian nie obojętną będzie wiadomość, jaką dziś 
udzielić jesrem w stanie. Tutejsze towerzystwo 
przemysłowców na jednem z ostatnich swoich 
posiedzeń, postanowiło wysłać pięciu swoich de­
legatów na wystawę lwowsKą. Gdyby tylko sa­
mo towarzystwo przemysłowców toruńskich tak

D w ó c h  mężów.
Zdarzenie prawdziwe.

Przez

Z O F I Ę  R-

(Ci&B- oalsry.l
Ale wyrazy te nie wprawiły Pawła, jak 

przed katastrofą w gniewne uniesienie, nie bry- 
znął złością ani groźbą, lecz przypadł jej do 
nóg wołając:

— Daruj mi Kseniu , ach daruj! mnie bies 
jakiś opętał, nie wiedziałem co czynię!

A le una powtórzyła gwałl ownie :
—  Idź , niech cię nie w idzę! Czemuż Bóg 

nie dopuścił mi umrzeć zamordowanej twoią rę­
ką! Dlaczegóż ten nieszczęśliwy krzak tarniny 
stauął nr na drodze! — Opuścił ją kłamany spo­
kój, była w tej chwili w największem uniesie 
niu. — Dlaczego Bóg już nie skrócił życia me­
go męczeńskiego! "V ilałabym widzieć przy sobie 
zwierza dzikiego! Wolałabym czuć na swojej 
szyi jaduWi ą żmiję , jak objęcie rąk twoich !... 
Nienawidzę c ię , Drzydzę się tobą! Nikt i nic 
mnie teraż nie zmusi do życia pod twoim da­
chem, od chwili gdy nastawałeś na to życie 
moje i tak juz okropnie zatrute!...

Paweł starał się jeszcze uspokoić ją , prze­
jednać, ale wszelkie usiłowania rozbijały się o 
rzucane mu namiętnie słowa: nienawiści, pogar­
dy, obrzydzenia!

Zpochmurmał, a dzikość straszna świeciła 
mu z oczu —  zaciął zęby i nic już nie mówił, 
ale stopniowo taki wj raz wybijał się w rysach 
jego osiadł na odętych ustach, że by* może 
iż by go się teraz była przelękła, gdyby go doj-

•zeó i zrozumieć mogła. A le ona, była vf rodzaju 
I gorączki, na blade przed chwilą policzki wystą­
p i ły  szkarłatne kolory, oczy ciskały błyskawice, 
a tak pałały, iż z błękitnych jak wiosenne nie­
bo, stały się eiemnemi prawie. Wszak i ono, 
gdy ciska pioruny na ziemię, staje się ciemnem.

Paweł obrzucony obelgą, pogardą, nienawi­
ścią przez istotę, którą jedynie kochał na świę­
cie, odwrócił się i wyszedł ponury jak wystę­
pem , zostawiając żonę z podniesioną ręką do 
nieba, sc łer&jąc  ̂ stamtąd przekleństwo na jego 
głowę- W yszedł, a w  duszy jego zgasła i ta 
blada iskierka, któraby może podniesiona miło 

! ścią była roztliła. Czarna opona okryła tę duszę 
j i nie było tam już ani promyka jaśniejszego, 
! nie rozkwieciło jej nic, ni wopomnienie matki, 
ni słowa pierwszego pacierza. Matki nie znał 
nigdy, pacierza zapomniał.

Ksenia po jego odejściu padła na ziemię 1 
ua gło» szlochać zaczęła Pękła jej s iła , którą 
nienawiść utrzymywała 1 w łzach się wylała. 
I  chmura piorunu tak się wylewa, gdy ciężar, 

j który dźwiga, przejdzie jej sny - 
! Kilka go lzin leżała tak na zielonej mura 
wie pod rozłożystem drzewem Potrzebowała 
wypoczynku tak moralnego jak 1 fizycznego, czu­
ła się wstrząśnioną do głębi, a przy tem boleśnie 

i potłuczoną. Nad wieozorem dźwignęła się, i po­
woli powlokła nie do domu męża, ale do zagro­
dy rodzinnej - -  pod dach, nod którym kilkana- 

! ście lat życia swego przeżyła szczęśliwa, kocha­
ją ca  i kochana.
! W  chacie było tuk wszystko, jak zostało 

00 smutnej śmierci ojca. Było wszystko jej wła- 
isnoscią, i nic tknąć nie pozwoliła, jak gdyby 
przeczuwała, że powróci kiedyś pod ten dach 
pełen rzewnych wspomnieu dla niej. Stanąwszy 
na progu i spojrzawszy po sprzętach i obrazach 
świętych, osłaniających całe prawie ściany, roz­
płakała się znowu. Uspokoiwszy się trochę usia­

dła na ławie 1 zamyśliła się o strasznej' doli 
‘ swojej. Ni mężatka, ni wdowa — sama jedna, 
sierota na tak wielkim świecie, sama w pustej 
chacie. Czuła się słabą, mogłaby tu umrzeć, 1 
niktby nie przyszedł podać jej kropli wody! 
Tam byli ludzie, czeladź przywiązana do niej 
bardzo, gdyż była dobrą dla nich, i nieraz je- 
dnem słowem uchylała karę, łagodziła chec o- 
strego postąpienia surowego gospodarza 'yli 

' też jej życzliwi szczerze. Uczuła się teraz osa- 
motnioną po dobrych ludziach, z którymi przez 
dwa lata chleb łamała, P ocieszała ją mt śl sil­
nego postanowienia bezpowrotnego rozdziału z 
mężem. Przesiedziała tak do ciemni :j nocy. Księ- 

! życ wybiegł na niebiosa, zajrzał do chaty sre- 
Ibrnemi promieniami, oświecił puste kąty tajemni- 
| czem światłem, i Kseni zdawało się, że postacie 
f matki, ojca występują do niej, rozgorączkowana 
fantazja widzieć je chciała, więc widziała, 1 zda­
wało się jej, że już uie jest tak samą. ‘ 
uchyliłj się, skrzypnęły — . Makryna 
na progu. Z  roli szpiega od kilku gftdzifi szukaj 
gospodyni, a nie mogąc jej nigdzie znalezo, zaszfa 
aż tutaj. Ksenia dla omie cenią kurzu przycho­
dziła czasem do ojcowskiej chaty. Ujrzawszy te­
raz przeczuciem nie lubiącej kobiety i o jej roli 
nie wiedziała) drgnęła, i zmienionym gorączko­
wym głosem zawołała:

—  Czego chcecie? On was przysłat po mnie? 
powiedzcie, że ranie iń‘ż nie ma dla niego, że ja 
tam więcej nie powrócę. Idźcie sobie, dodała 
gwałtownie, zostawcie mnie w spokoju. Makry­
na nie rozumiała nic.

—  Nikt mnie po was nie przysłał, gospo­
darza nie ma, przeprzągł inne konie i gdzieś 
pojechał. Ale jam się bała, czy nie spotkało was 
co złego, żeście dotąd nie wróciły do domu. 
Czeladź już po wieczerzy, psy trzeba pospusz- 

!czać z łańcucha i bramę zaryglować, jak gospo­

darz zawsze przykazuje. Ryglujcit bramę, ja  tu 
zostaję.

— Na Boga miłego, cóż wy myślicie! tak 
sama tutaj nocować! taż tu od śmierci ojca wa­
szego nikt nie spał, to on do was przyjdzie.

— Juz przychodził i kazał mi zostać, i nie 
wracać tam, gdzie mnie śmierć pewna czeka. — 
Powiedzcie jemu, gdy powróci do domu, że nie^h 
ani sam tu uie idjie, aui posłów nie szle bo 
ja już na zawsze wyszłam z chaty jego ’

Makryna. którą ni słychany ’ stra h przeiał 
(na wzmiankę o odwidzinach nieboszczyka)

życa oświecony en Kątacn, 1 szybko cofnęła sie 
z progu, nakreśliwszy potrójny krzyż na czole i 
piersiach Ksenia pozostała sama. W  gorączce 
przeleżała n ic całą, i ranek j ą zastal z r a S o -  
nem ciałem 1 rozbolała ełowa ; P
mo. '  chacie nie by łj % ) '  f  ̂ f b Z d f  K  
mu ani przynieść, ani podać. J J

ciło zfemirieohrvL»Ce+WeSzł° na łl0rJrzont) i oświe-
drzwi do chaty u c h f e ^ ? P kroplaT . "osy’. gdy
r /a ł  ktoś y y S1§ znowu lekko 1 zaj-
go ram ego g o S /  * sP°strz(J?ła nieśmiałe-

j ku ! —  zawołała —  to Bóa cię do 
mnie sprowadza, bo ja umieram z pragnienia.
• „ , słowa wbiegł do izby chłopak bardzo
młJiZ  ̂ ™ ody- Nie dziecko już, ale jeszcze i nie 
młodzieniec. Słuszny, smukły, jasny blondyn, 
z siwemi oczyma, rysów miłych, regularnych i 
pociągłych. Przystąpił żywo, ale przecież nie­
śmiało do łóżka, na którym chora leżała

-  Co wam jest? wy chorzy? co się to 
stało? Makryna powiedziała mi, żeś chora.

W ody —  wody mi przynieś — była od­
powiedź.

Chłopak chwycił dzbanek stojący na pułce 
przy drzwiach, 1 wyskoczył z chaty. Za chwilę 

(powrócił z napełnionym. Chora gorączkowo po­

chwyciła go, przytknęła do ust, i wypróżniła 
prawie do połowy.

Gd 1 go oddała stojącemn 1 zapatrzonemu 
w nią chłopcu, ten powtórzył poprzednie zapy­
tanie. Ona usiadła na łóżku — pokrzepiouu 
świeżą wodą, s*ł nabrała, a wskaznjąc mu ławę 
rzekła: — Siadaj. —  Tak —  mówiła dalej —  
muszę komuś choć jednemu powiedzieć całą prawdę 
—  muszę, lżej mi będzie; a już jeżeli mam ją 
komu mówić to tobie Ostapie, bo wiem, żeś do­
bry i mnie życzliwy.

Chłopiec westchnął i spojrzał na nią z wy­
mówką, nie wiedząc o tem, że to uczucii malo­
wało się w oczach jego, ale nic nie powiedział, 
bo mu się coś w piersiach ścisnęło, i nie pu­
ściło słów na usta.

Ksenia zaczęła opowiadać swoją przygodę 
z Pawłem. Ostap wysłuchawszy jej, zerwał się 
z ławy z zaciśniętymi kułakami, wołając gorąco:

— Ja go zabiję, ja mu łeb roztrzaskam o 
pierwszy spotkany kamień!

— Nie, Ostapku, ty tego nie zrobisz, je nie 
chcę, i zakazuję ci podnosić rękę na niego — 
tys dziecko jeszcze, a on siiny jak dziki zwierz, 
zamordowałby c’ę, bo ja widziałam, gdy odcho­
dzi* odemnie, mord w jego oczach.

—  Nie pozwaiacie go zabić —  posłusznie 
lak prawdziwe dziecko pcwiedziai chłopiec — to 
go podać do sądu, niech go wsadzą d« turmy.

— Niech idzie na cudze ręce, ja Hic nit 
chcę od niego, tylko niech mifie da pokój, po 
mnie niech nie przychodzi ani me przysyła, gdyż 
ja już nie powrócę do niego.

—  I  moja noga nie postanie ua jeg<> progu, 
dziś jeszcze porzucam służbę Zbój przebrzydły l

(O, d. n )
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poątąpko, możeby to Die tyle zasługiwato na co z kraju zaczerpnie, nie zostawałoby Moskwie fortyfikacje i siły są w głębokiej utrzymywane winno nikogo dziwić, źe represalje, jak zwykle, 1 mowanie czasowe podejrzanych o obłąkanie iest 
uwagę, ale jest rzeczą pewną, ze prawie wszyst- nic innego, ażeby wyjść z tak przykrego poło- tajemnicy, tyle wolno powiedzieć, że Moskwa tak i tu, bywają okrutniejsze od pierwszych ob-jze względów humanitarnych konieczne Izba 
kie towarzystwa przemysłowców tak w Wielko- żenią, jak tylko atckować w warunkach najnie- znajdzie tu opór bardzo entrgiczuy. W  bitwie jawów nienawiści, skoro się pomyśli, żewsam yn [wniosek komisji przyjmuje, 
poisce, jak i w Prusach zachodnich, wyślą swo- przyjaźniejszych. Słowem, zamienić kampanję rozstrzygającej, która tam się stoczy, Mehmed Eski-Sagra cyfra Turków zamordowanych przez | Z  porządku dziennego u„ OŁVt,U|C 
ch delegatów do Lwowa, a tak uzbiera nie mała; połową na wojnę forteczną, postawić Moskala Ali będzie sam dowodził. Jeżeli Mehmed zwy- Bułgarów dochodzi do 600 głów. Wszystkie wsiej nie Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo-

gromadka reprezentantów ziemi polskiej z pod; w takiej konieczności, ażeby zawsze odkryty cięży, zostanie największym wodzem naszycn w okolicy E s k i-i  Jeni-Sagi a obrócone są w pe-Jienia gminie miasta Biały na pobór podatku
zaboru pruskiego, r e p r e z e n t a n t ó w  z k l a s y  i zmuszony był atakować pozycje zakryte —  oto czasów —  jeżeli przegra, świat rychło o nim ‘ rzynę; stoją w nich tylko popalone zgliszcza. J gminnego od czynszu z mieszkań. Sprawozdawca 
c i ę ż k o  p r a c u j ą c e j  na kawałek powszedniego, cel i strategja tegoczesnych Turków. Jest to zapomni. Powodzenie, jakie go spotkało w o sta -! W  niektórych miejscach, gdzie jak np. w Hani-|p. Wereszczyński. Przyjęto bez dyskusji 
cnleba i trzymającej się zębami i nogami swojej strategja i mądrość armji pozbawionej albo prze- tnich miesiącacn jest zbyt w ielkie, by go nie koj i w Bazarczyku, Mahometanie i Bułgarzy | Z  porządku dzienn
narodowości, broniąc jej wszędzie i poczuwając: wódzców genialnych, albo środków pociągowych, musiał czem usprawiedliwić. Z  drugiej atoli stro- j przed przybyciem kozaków, przysięgali sobie | nia komisji petycyjnej
się do solidiiności ogólnej. Niech się więc Lwo-\tego niezbędnego warunku ruchliwości armji, a ny nie da się zaprzeczyć, że Mehmed patrzy;na publicznych placach wieczną zgodę, ni< Jnych petycjach, 
wianie nie spodziewają w murach swoich zoba zatem i jej inicjatywy. Miejmy nadziwię, że to w przyszłość spokojnie a kto go ostatniemi cza- przyszło do żadnych gwałtów. Na nieszczęście, “ ---------- -1-
 t 1 1 _3 _ 1. Z ~ ~___ „ ~  A. ~  -------i  Tllf»tAnr nn y-lfról tatf.TrJzi Ott nrt Jninl mimł A A. wrA Jh TTrlnJ^n nłn M n ł. ' i __ _____________„

Z  porządku dziennego następują sprawoą^ 
drogowej o załafcffo-

ozye ludzi gładki.-h i salonowych, bo są to wszyst- ostatnie naprowadziło Turków na rayśl taktyki sy widział, musi przyznać, że naczelny wódz tureckie władze nie mają dość energji na po-Jnartowicz.
 ' !  _  1 .  rw T  o ć  1 i VlT7 Q1 A  7 m  ATJO  W i ł l t o  T T m w l o d a  l o l z  n r i  I t P a h t t  ł a n f  n n m n n n i  r w m -rr  ! T T r o ł u r ł T T f n o n i n  „ n T Y i n l t r  A  , ,  I
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Sprawozdawcą komisji petycyjnej jest p. Le-

prostego. Mamy tu nadzieję, że wasze stowarzy­
szenie „ Gwiazda" spożytkuje te odwidżiny, na 
korzyść swyoh interesów narodowytn i zajmie 
się przyjęciem gości po siaropokkn, serdecznie. 
Jeżeli nas bowiem ruzdzielaią granice oficjalne, 
powinniśmy przy każdej sposoonej chwili, oka­
zywać, ze 3tanowimy jeden naród niepodzielny, 
cieszący się tryumfami jednej części spoleczeń-

 u - — _
po3iępów sztuki wojennej. szyć z marszałkiem na linję bojową. Gdy dni I

Do pomyślnego wszakże rezultatu po wyż- temu kilka jechałem z Bazgradu do Szumli, wi- 
szego planu, niezbędnem jest dla Turków zdo- działem na własne oczy takie skutki okrucieństw 
bycie Tyrnowy. Według ostatnich wiadomości moskiewskich, jakich wykonawcy woli carskiej 
miał się o to kusić Sulejman z Mehemetem —  pewnie się nie spodziewali. Oto co kilkaset kro- 
ale dotąd nie mamy nawet pewności czy Sulej ków spotykałem oddziały baszybożuków i Czer- 
man przeszedł Bałkany. Ostatnia, depesza mo kiesów spieszące do obozu. Ludzie ci mówili mi, 
skieweka zaprzecza, ażeby wąwóz Hankioj był że jakkolwiek nie są obowiązani do służby woj

Sejm galicyjski.
właściwej drogi udało się wprost do Sejmu, u- 
chwaiono bez dyskusji odesłać do Wydziału kra­
jowego, ażeby wezwał miasto do dopełnienie Ko­
niecznych formalności i złożył sprawozdanie w 
następnej sesji

Co do petycji pana Erazma Malinowskie-V II. P o s i e d z e n i e  d. 20, sierpnia. . T - - --------------- —
Posłowie Buszyński i Kornel Mandyczewski I rządcy szpitaia powszechnego, o drugą poi'

usprawiedliwiają swą nieobecność chorobą, zaśI®J® wll" u > komisja wnosi, ażeby petentowi w 
p. Kamióskiemn marszałek udzielił urlop na|d r o e  âs^1 z.e względu na jego gorliwą pracę

stwa, jaK omucący się jej klęsaami, lub o e r p u - w  rekaęh Sulmmanowych, co zdaje się wielce skowej, spieszą jednak do armji, aby zemście dwa dni‘ “Do laski Łarszałkowskiei‘ ‘ złcżone zo-V  aa dobl'° szpitala udzielić wikt żądany" doDó-
jiam n Udający się na wystawę delegaci obiecują prawdopodobna tale ze w.ględu na trudność się na Moskalach, którzy tak ohydnych lopu n M te M ia M ^ iS S  - |ki kuch—  —    ’ /¥>any, aopo
sobie wielkie korzyści nie tyle z pouczenia su jzdobycia od frontu przesmyku tego wśród skał szczają 3ię okruJeńsh? Ludzie ci będą jak l w y . Wn i o s e kk s  Bu-h -alda żadaiacv ażehvlb d̂zie-
tego, cobędzie_na wystawie, ilehg w z a j e m n e g o ^ ^ ^ ^ e l a k o ,  gdyby j  „ bitwie stanowczej proboszcze obn obrządków kątolickięh obo.wią- Przeciwko temu wnioskowi przemawia dr.

zani byli w stosunku do opłacanego podatku. [ Z  y b 1 i k i e w i c z , głównie z tego powodu, żepoznania, z zawiązania ściślejszych stosunków] Moskwy utrzymani a go w posiadaniu swojem. Turcja została pokonaną, dzikie te żywioły rzu 
i z zaciśnięcia węziów braterstwa. Mają oni leżJMoskwa z pewnością oszancowata go tak samo oą się wtedy na chrześcian, aDy dać hasło do
zamiar zwidzie W3zclkie miejsca głośne pamiąt-ljak Szybkę t będzie go bronić do ostatka. J e - ; strasznej walki rasowej. Takie to są skutki woi
kami iurodowemi, tak w Krakpwie, jak i we I żeli Sulejman p-zeszedł lub przechodzi Bałkany, \ ny barbarzyńskiej, którą Moskwa prowadzi! 
Lwowie, a jezli będzie można, to udadzą się po I „o przeszedł wiecej na wschód, wąwozem ze Szumią d. J5. sierpnia

1 Sliwny prowadzącym. Zresztą chociażby Cały i Korespondent Gazety Kotońskiej bawiący tu
I Sulejman połączył się z Mehemetem, to i w ta- j od dłuższego czasu, opowiada w swojem piśmie

W ie d e ń  19. sierpnia. I Klni razie nie należy przesądzać wypadków j następując szczegóły o głównodowodzącym armją
(R. R .) Prezydentura Risticza, to ha»ło do I Moskwa postrzegła niebezpieczeństwo mogące; turecką, mehmedzie Alim:

■Si h/Saoto rlnio Q n/inlno 77 piornii.ldla niei wvniknąc z utraty Tyritowy i już tam! „ rvrJti rinia 6. siernni

drodze i do Częstochowy.

ąktji serbskiej, udowadnia ad oculos, iż cierpli-1 Ja nioj wyniknąć z utraty Tyritowy i już tam j „Wczoraj dnia 6. Jrrpnia odwidziłem Ser 
wość na „ Ballplatzu* wobec zawiałań na Wscho-1 pobiegł ks. Minołaj z kilku korpusami, przyc’  m ̂  dar Ekrema w obozie. Mehmed Ali stał właśni? 
dzie prawdziwie nazwać się może cierpliwością!1' to należy pamiętać, iż idąc przykładem j przjd swoim namiotem i oglądał dwa zdobyte
potuLbych owiec. Po taKiom zawadjackiom szczę I Turków, Moskale oszancowaii się w Tyi^owiejtia Moskalach konie, przepyszne, rosłe kaszta- 
_Łn'n orężem, jakie do niedawna rozlegało sięl- Gabrowie. Wyrwanie więc tych punktów z .jy. Spostrzegłszy mnie, przywitał się ze mną 

.  j  t. ------  — ------------  iw.b- niani-MMaoiaiairiAh ifist. nader trudna, jak najuprzejmiej, pokazał mi 3woje konie, a wn organach urzędowych na samo przypuszczę-1 rAk nieprzyjacielskich jest rzeczą nader trudną, 
u e  iż Scrbja może zechce na nowo się zaawan I Turcy opuścili chwilę oposobną. po ode-
ttrować , w istocie zadziwiać musi ta nadspo-l ?ran*u wiadomości o t-ugiej bitwie pod Plewną: 
d^iewaua zmiana, gdy te same pióra oriicjalnel'VB̂ azaJ®lDy ważność strategiczną lyrnowy. t-zy
ewentualne wmięszanie się Serbji usiłują wytłu -lzamiarem 'Jurków było przyjęcie systemu czysto
macjyó cem, iż teu animusz wojowniczy księcia|fortecznego, czy też postawienie armji moskiew- ■ nem, jak np, Aohmed Ejub. Ten ostatni prze

  a *  i___i ________ - _____ ____i    ________ ’ „ :  I  a l r i a - i  TI? h a r n 7 i p l  t r T 7t . v r . 7 f iG  n n ł n 7 .P .T llG  > n o  r» m ZrA/\  n r n ł n n m

końcu wprowadził do namiotu, zapraszając żar 
tobli\rie; „Cnodźmy, mój stary ziomKu, wypijmy 
razem po szklance piwa". — Można więc djć 
dobrym jenerałem lecz niekoniecznie grubja

Milana , to tylko Konieczne środki ostrożności,I jSKiej w jeszcze bardziej krytyczne położenie
7 ■ J . m I  _____ T T T . , ♦ 7, - ł « l i  G n r t  r * . ,  » n o r lprzeciw groźnej postawie, jaką niby w. Porta|irzez skoncentrowanie wszystkich swych sił nad

 _____ • _    j ' _____ ; _____ _ , i—  w  1 b n k  Ttinslrtuiwclri. W  k a 7,nvTn ra-|,VWVV*f, .w 7 IŁ. U J II • -M. 1 V  , , | . . | , j
 i granicy seibskiej zająć zamierza. Ktoby si^ I Ja-ntrą, , lewy bok moskiewski, w każdym ra
Dył tego spodziewał, iż za akcję serbsKą, dy-|zie należało im przedewszystkiem zdobyć Tyr- 
plomacja austriacka w kcńcu w. Portę uczyni|110W(t- Mógł to i powinien był uczynić Osmanplomacja austrjaeka w końca w. Portę uczyni. . „  - »
odpowiedzialną ? Nie pomyliła się przeto Koln. I zaraz po dniu 30. z. m. Nietylko nie uczyń1!
ŻJLy pisząc, iż na zjeździe w Ischl sojusz trój-|tego, lecz nawet nie śegał niedobitków. Lziś 
.cesarski świeżych zaczerpnął s ił, co więcej, i ż l juz za późno. <?sman p ra w d ziw y m  dobrodziejem
tamże car Wilhelm nie szczędził zabiegów, aby (Moskwy. Jeśli nie on, to Mehemet w razie, 
Austrję zaanimowac do czynnego wystąpienia I Sdy •fclza  ̂ Osmanowi ograniczyć się na odparciu
przeciw Turcji. W  kołach też oficjalnych, jak i Moskwy i utrzymaniu Plewny. 
wiem, z całej duszy życzą powodzenia hordom! Z  tego co się dzieje w Azjitego mniejszej, wi-
(* -n lrim w dalszym boju, a na żołdzie biura pra-|dzimy ze i tam, jak w Europie, lu rcy  nadali 
nowego stojący Sonn und Fc.ert. Couritr zabawj| wojnie charakter walki fortecznej. Muktar pasza
się nawet w wieszczb1 arza, prorokując na pewno I cozańcował się i czeka na »taki. Tedy na różnica 
Slkressę kozackim nanajkom w Buigarji, i, p ro -lff tern, że Izmaił z Bajazydu idzie na tyły mo-
klautując te problematyczne tryumfy dziczy mon Jskiewskie, gdy tymczasem okopany Muktar po- 
golskiej, jako Liowzruszoną gwarancję pokoju! wstrzymuje Lorisa od ;zoła. m<?zna
Mrupeiskiego. Prorok oficjalny snaó niedaleko I znalesó analogjg. Egipski książę -tiadsan, idąc 
odbiegł od biblijnego tfalaama. Zresztą kruml na północ przez Dobiuczę, odgrywa tę samą
odwołania dotychczasowego posła tureckiego A  
luko paszy, który nie podobał się hr. Andrassj 'emu,

rolę co Izmaił w Azji. Może oną spełnić książę 
z tem większem powodzeniem, ze korpus Eazli

iz zostawał w ciągłej prawie styczności z ba Ipa's ŝy odwołany z Abchazji, zapewne do niego 
wiącym tu do niedawna eks-wezyrem 3Jidhatem,lsi§ przyłączy. Wątpimy bowiem, ażeby mógł
t»k  A* polu zagranicznej jak i wewnętrznej po-1 wylądować w Besarabji lub gdzieindziej n: za- 
ln y k i, zupełna stagnacji. Lloyd zaprzeczył prze- Jchodnio-północnych brzegach morza Czarnego, 
słanym wam wiadomościom, jakoby p. Urusówl ?dzieby go zaraz zdusiły liczne rezeiwy mo-
z Rzymu miał tu przybyć celem konszachtów I skiewskie. Fazu pasza najwięcej może miec
kompromisowych, z nową Targowicą w postaci!około 12 do 1 5 .0o0. 
stańczyków wawelskich, otóż wbrew temu de-l B u k a r e s z t  18. sierpnia (telegram;. Wiel- 
m enti, mogę was npewnić, iż takich iaktorów| ii popłoch w Solnem i Braile. Mosnwa przestra-
 l -  i  i ^  i_ ż  11. . .  ;  A   t t _____ £   _ :  I  ^  a r .  n  n n i f  R n l m .pjn-alrieh było już kilku, i ów p. Urusów meza Iszona wiadomością o wylądowaniu pod Saliną
wodnie odegra swą rolę. wojsk egipskich, zkąd mogą przeciąo komunikacje

Mtrgen Pont w wybornym artykule uderzyła nalmosidewŁkiej aimji z krajem. Siła tych Wujsk 
kptęiję krakowską; na koło waciznę atoli tych. któ-1 egipskich wynosi około 7000; przybyły na ośmiu
- __ 1 m  n e in  tl ł  m n in U  /> I * iif  n TłU . -j ... m ft łn  Iwryu» ćwiekiem w głowie usiadł majak o mozli I parowcach ; idą na TuFzę, gdzie mało Moskwy, 
wouci otrzymania pokonfiskowauych dóbr, tru I Powiadają, że nadpływa też drugi transport wojsk

% . 1 \ _____* _____________________________________________________ a a  I  P f l / . ł l T T  n A i t T r . A . ____________ J P t t Ó  Y»7 ___dno, aby logiczna argumentacja na co się przy I egipskich. Ruchy powyższe mają być w związku 
dała. Tych pp- jak się zdaje z atektów ku mo-1 atakiem na Moskwę na Imji Medszydże Czerno-
skiewskiej „swołoczy11 nie rozczaruje nic, chybalwoda, w którym to ataku ma wziąsć udział od 
ów aparat, którym posługiwał się praktyk Win-1dział wojsk wysłanych z Sihstrji
meki W gawędzie ś. p. W. Pola. Namiestnictwo! Moskale bezzwłocznie podążyli do I maiła, 
tutejsze rozwiązało stowarzyszenie „Siła“ , a tojale nie spodziewają się rychlej pomocy z powodn
jutr powiedziano w motywach za przekroczenie I mitrę ,1 w przewożeniu wojska
statutów. Tem przekroczeniem miało być powi I Onegdaj w nocy popsuła się kolej w pę­
tanie uroczyste bawiącego tu przez kilka dnil^nym  miejscu, trzeba więc czeka e i naprawi 
kr. W ł. Platera. Przeciw orzeczeniu temu wnosilPoczta europejska nie przyszła w: zoraj
□towarzyszenie przez dr. Wolskiego rekurs; lecz, I Rekonesans jazdy moskiewskiej pod Rusz-
jak rzeczy stoją, niezawodnie nieskuteczny Fun-lczukiem został inegdaj pobity pod Czen.owodą 
dusze stowai zyszenia , nadto bibljoieka i inne I (jest to stacja na kolei żelaznej Ruszczuk- Waruj.),
sprzęty przechodzą według statutów, na wła | "loskwa poczęła była sypać szańce dokoła rię-

_  /  '  i  > . i  i  ■ /  \ • _____  1 _ I    .  U . ,  i n  PF7T7A l n n »  ciifl ■ A  nr! nrisność kota polskiego w Cieszynie wuy, aby ją obsaczyć, lecz nie udało się;  ogień
Łłtańcsyki z Czasem powinniby wystosować I tureckiej artylerji zmiótł pierwsze szańce wzme- 

adres dziękczynny do namiestnictwa, za ten e-lsione.
aergiczny krok , gdyż w gronie naszych rzemieśl I Kolej z Benderu do Gałaczu buduje się z
ników i. Ipychano ze wzgardą pośredników, wa-| wielkim pospiechem
biących do „drużestwa* z batiuszką carem.

W  o jna.
BnropeJnkI tuatr wojny.

Gwardja moskiewska rozpoczęła pochód do 
piero 15. bm., druga dywizja jazdy lekkiej na
czele, po jednym pułku dziennie. Jeśli wyprą-., , - . - - ■ »  i-
wiezie jednego pułku na plac boju wymagać | e hondenta hc,wica J°aer t  P0’
będzie dnia całego, dwie dywizje piaihoty i je-|wodu .s*oty trzydniowej, w s r®J dl«g*
dna jazdy wraz z artylerją, zabsorbują przynaj I ta^ s1̂  P0PSB,y> 1Z aP , ™^Vlkip-  a"b-

Pomiędzy księciem Karolem a głównym 
sztabem moskiewskim, stosunni wielce napięte. 
Dotąd nie odniosły skutku układy o współudział 
w wojnie armji rumuńskiej Bardzo jest prawdo- 
podobnem, iż oprócz 4tej dywizji, mne Dunaju 
nie przekroczyły.

Według depeszy otrzymanej przez Standart 
z Poradina pod dniem 13. b. m., wojsko mo 
skiewskie ma być mocno zdemoralizowauem. „Sa­
mo niebo przeciw nas się sprzysięgło,'1 mówił do

m m e j  Wł a j  WJ c. o h iu u  > « u ou . a  n w w iu  a u i  m iD lC U . | 7  w * ' a n  t n i Ii
ażeby w tym jeszcze miesiącu przyjść mogło dol| źołnisrze moskiewscy „iosii e w y.

b jaiiuy wiftA ł ćŁiiivicijq, z,auoui uujq yiiiyua I & i - •
iej trzy tygodnie czasu, a zatem ani myśleć I Niezadowolenie i Bułgaro^ w , ncerowie

aziouj w ljn i miesiącu mugju au ■    i j ^ »
rozstrzygającej bitwy w dolinie Osmy lub Jan-1śłają, użalając się to na brak o S > 
try. Chyba Turcy poczną działać zaczepnie, w ' zabalu w P^odzią bułgarskim, t u s atm* . □ ,  WIzapału w narodzie bu.garskim
takim razie przyszłoby do b itw y; ale "że jak|nie mniei złów rozczj,towauy ze swych pieku-

i i  □ ^  m  *  1 J  r r n  u i A  n n n r l A i i f  n u  O n i p h u n i o  N l r / z .wszystko dotąd wskazuje, Turcy postanowili I w  ; narzi k a , ż< się zawi iui na opiea unie. 8ko 
trzymać się odpornie, supozycja ostatnia od l belew wrócił z rekonesansu p o i owczą, donu 
pada Isząc, iż najmniej iwie dywizje trzeba, ażeby 

"Zasługuje na uwagę przy tem' taktyka, jakiej w? i rzfef 1 tamiąd Turków mocno oszancov anycn,
 •_ °   X__ > . ■ rr, J 7J , J l P n r ł p waG rob-AnocuTiSlI S ifn h ftlG W  U llj ll d WSL k n n ifwidocznie postanowili irzjmać się Turcy *v obe- |P°dczaS rekonesansu tókobelew m uł dwa, konie

• • 1 .  /  .  . “  I _______ 1-. i  -i- A  J  r .n h > A  O A  17 f ł  (TTi Q r t n  n T ' ' / n r l  n  l A m  1 AFITTcnej wojnie — któia to taktyka zależy na cią 
głem że tak powiemy, p o d s z a ń c o w y w a - .  
n i u  s i ę  pod armię moskiewską. Nie dość|raźniejszej kampanjt 
im było «lwóch fortec na lewej flance moskiew­
skiej łRuszczok i Szumią), zrobili trzecią z Raz- 
gradu, jednocześnie z Pleway dając kułaka w

zabite pod sobą, co z dwoma poprzedmemi czy 
Jni cztery, jakie „uz w boju utracił podczas te-

Szumią 11. sierpnia. 
Mehmed A li pasza ufortyfikował swoje sta 

jawy boi moskiewski. Jeśliby" się im udało opa-|noiuska pod Razgradem, a ponieważ spodziewa
nowae Tyrnowę. to i Tyrnowe z pewnością za-|s'ę, że na tym punkcie będzie go nieprzyjaciel 
mieniliby w twierdzę. Tym sposobem armja mc-1 atakował, przeto zebrał tam także sił jak naj-
skiewska wziętą byłaby jakby w klnby żelazne. I więcej. W  Eski - Djumaji zasłonił sobie bok, i 
Otoczonej wieńcem forteo na ciasnej, ogołoconej ze I tak czeka na nieprzyjaciela, który z gorączko-
wwystkiego przestrzeni (Plewna, Łowacz, Tyrno- J wym pospiechem ściąga posiłki, aby jak najprę- 
Wl; W P iA  * Żjó tyUtO) rozpocząć. Co do Rftżgrądu, którego

ciei posiada jeszcze na zbyt wiele wpływu, 
jest nawet w możności krępowania w pewnym 
kierunKU działań Hehmeda Alego. Obaj oni nie 
w najlepszych są między sobą stosunkach, gdyż 
Achmed bardzo na to liczył, że on sam zosta­
nie naczelnym wodzem armji tureckiej. A le jak 
kulwit-k Mehmed A li niedawno mianowany zo 
stał muszyrem, od dziesięciu jednak lat był je 
nerałem d y w u ji, a Achmed służył pod nim w 
randze pułkownika sztabu jeneralnego. Teraz 
dopiero Mehmed wynagrodził sooie stracony czas 
i odraza przeskoczył wszystkich swoich star 
szych współzawodników. Rozumie s ię , że nie 
mogio to przypaść do smaku Acnmedowi.

Gawędziliśmy z Mrhmtdem z zupełną swo 
bodą Zapytywał mnie o miejsce mojego urudze 
ma, o rodzinę itp., opowiadał o swojej ucieczce 
i dodał w końcu: „Widzisz pan, w młodości mo­
jej czytałem wiele romansów, powieści wscho­
dnich i morskich podróży; przewróciło mi się w 
głowie, i koniecznie postanowiwszy zostać ma­
rynarzem, puściłem się w świat jako chłopiec 
okrętowy, zwidziłem różne świata strony, az 
nareszcie los zagnał mnie na Wschód. Wiele 
złego przebyłem w życiu, ale udało mi się wy­
psnąć na wierzch." — Zrobiłem komplement je­
nerałowi, zestawiając mtodos. jego z dzisiejszem 
jegu stanowiskiem, na co odparł mi z uśmie­
chem : „Dopiero po szczęśliwie odbytej karapanji 
będę miał prawo na serjo być zadowolonym z 
mojego stanowiska.“

Mehmed A li me tai wcale dobrych swoich 
nadziei na przyszłość, i prawie pewnym jest po­
myślnego końca wojny. Po skończonej kampanji 
zamierza zrobić uyoieczkę do Niemiec, których 
już od lat trzydzieotu nie widział. Długo "je- 
iszcze rozmawialiśmy o najprzeiożniejszych przed­
miotach, z których większa częśo nie miałaoy 
wielkiego interesu dla czyttlników, tc jednak 
muszę dodać, że nigdy może jeszcze w życiu 
czas mi tak prędko nie upływał, jak ta go lzina, 
spędzona w namiocie Mehmeda Alego.

A drjanfpol 4. sierpnia.
Wczoraj popułudniu pociąg z Kara Bunar 

przywiózł tutaj przeszło 600 rodzin mahometań 
skicu i żydowskich, uwolnionych a ląk Buiga 
rów przy wzięć a Eski-Sagra przez wojska 8u 
lejmana paszy. Na dworcu znajdowali się wszy 
scy tutejsi konsulowie i specjalny komisarz an 
gielsui Blunt wraz z diogomanami, w celu prze­
słuchania przybyiych i zakomunikowania ich ze­
znań właściwym poselstwom. Byłem obecny przy 
Przesłuchaniu; mogę więc dostarczyć wam dokła 
dnego obrazu postępowania Moskali i Bułgarów 
^ Bałkanach, opartego na opowiadaniu zbiegów, 
z zapewnieniem, ze badania ich odbywały się 
bez z&dnego współudziału władz tureckich,

D. 24. lipea przybyli do Eski-Sagra pierwsi 
kozacy, a wkrótce za mmi nadeszła i piechota. 
Komendant moskiewski kazał obwieścić, że wszy 
scy mieszkańcy, a było ich 24.000 wówczas — 
mogą pozostać w spokoju, gdy z życie ich i mie­
nie będzie oszczędzane. A lt zaraz w ciągu kilku 
pierwszy en dui mahonie canscy mieszkańcy pocią 
gani byli przez kozaków do komendanta i na­
tychmiast wieszam, Zgiuęło w ten sposób 300 
muzułmanów i zdaje s ię , ua Podstawie tylko de­
nuncjacji Bałgarów, którzy wstazywali ich jako 
sprawców zeszłorocznej rzezi. Bułgarzy pastwili 
się nad nimi zapamiętale, Zamykali żydów i 
Turków w stodułach i spichrzach i przetrzyma­
wszy ich tam dwa dni bez żadnego pożywienia, 
podpalali w kilku miejscach drewniane le budyń 
ki. Zrozpaczeni jeńcy, na widok oguia wyłamy­
wali ściany i wydobywali się na wewnątrz, gdzie 
Bułgarzy przyjmowali ich wystrzałami z dubel­
tówek. ile  cf.ar zginęło w ten sposób, spalonych, 
zaduszonych, zgniecionych i wystrzelanych, -  
niepodobna obliczyć.

K to właściwie pierwszy wywołał rzeź w tej 
okolicy, trudno jest wyrzec stanowczo. Nie nlega 
wątpliwości, że nieregularne wojska tureckie nie 
odznaczają się wielką filantropią, a schwytam 
Bułgarzy dowodzą, że pierwszą pooudką do rzezi 
było zamordowanie jednegb pasterza przez ba 
szybożuka. Sprawiedliwość wyznać kaze, że za­
ciekłość Bułgarów i samym Moskalom wydała 
się za srogą; zaiząazdi śledztwo i dwóch Buł­
garów przekonanych o uczestniczenie w mordach, 
zostało powieszonych.

Również niewątpliwą jest rz.czą, że Turcy 
nie oszczędzają dziś wcale Bułgarów i nie po-

przyczyniać się do konkurencji kościelnej. rcałoby się to precedensem dla innych urzędni-
I r  J ITTT yj A  /I ,7  a U * .  rtT   .1  .  - 1. I. 1 j «
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Wniosek dr. Zolla w przedmiocie odpowie-1 r  ’ *  byłoby to PodwY':'
dniejszego oznaczenia epuki ferji szkolnych.I .- P acy p- Malinowskiemu o 696 zł. ro- juuigiwjiCFCU oiiuftl J.C1 II OiCiJkUlliVCII. I _  ̂ _ HT _ 1 a v . —
Wnioski te dostatecznie poparte, traktowane bę- L  ’ pô ! ?
dą według regulaminu. nom , śledztwom dyscyplinarnym , zawieszcmu,

Marszałek zawiadamia, że z kancelarji ce- X b?  itpj! wyr'iż^ e.nie
sarskiej nadeszło podziękowanie za złożoną w| nnrbihnwi^^lrAn^la innych urzędników, któ-
dniu urodzin cesarzowi gratulację Sejm przyj-1„fy ^  ciemnych w swojej siużbie
muje to do wiadomości i za przewodem marsza!-1, • „ „  ' ,,owca Y no®1 PrzeJ®cie do Porządkumuje to do wiadomości i za przewodem 
ka wznosi trzykrotny okrzyk: „Niech żyje 
cesarz!“

*|dziennego nad petycją. (Brawo).
Poseł hr. K r u k o w i e e k i  bardzo gorąco 

i siln.e przemawia za wniosriem komis. , ponie-
Aleksander J a s i ń s k i interpeluje komisa j śledztwa, nagany itp, udzielone p. Mahiów- 

rza rządowego z jakich prz. czy; dwie ustawy skiemu oyły najczęściej spowodowan/stosunkaińi 
tyczące się miasta, Lwowa, miauowicie o zniesie-1osobistemi, i że gdyby p. M. chciał na drodze

downRz^do^yc^za^^ie^chrzymały^ankcji. ■— CZ— -’Su°*e -tcby mó^  bply- ■
Komisarz rządowy p. B a r t m a ń s k i  od‘- WŜ Stk° ’ a Sej,r w aleby 0 tem

powiada na tę interpMację, se co do ustawy du ;»csj j  H a u s n e r  włkazuie żp w r 1 S7 . 
dowmcze: zachodzą niektóre u » f.„liwoftp.i. co d o L : .  ZT* * ! L » ż ' v . r- 18’ 6dowmcze’ zachodzą niektóre wątpliwości, co do I nA tylko nie pomniejszyły się koszta żywienia 
utorych misterstwo zaządało wyjaśnienia. Częśo I w j Zpitalu, ale u wszem znacznie zwiększyły, więc

dość d?kładaW3 g o \ K 2 z e n i r  M in isL T fu zS a 6 ! 0 oszcz^ ściacb. przemawiały
wa to się, że tekst polski nie to samo wyraża za udzieleniem wiktn, mowy być nie może.

Poseł nr. G o i n j e w s k i  odpowiada p.co niemiecki. Ustawa i w polskim tekście jest
nie asną. Aitpodobna już dziś wiedzieć czy u l au®nei0^ 1) ze komisja opierała się na cyfrachXI łuuuuuuuu. J unio W lu u oicu  u. | 1 1 O TT . _
Stawa "zyska sankcję, w każdym razie jedifek °sa ‘X L V 7 £ B
spodziewać się należy, że rozstrzygnięcie nieza |! f “j11 Ł . '̂ ameJ sPra^yj to w mej
długo nastąpi, gdyż namiestnictwo upominali Ua f  inneJp z; ba, 1r?y“ ao zaSady:
się o to, chociaż z diuo.ej strony obszernosć erc/łe? la ^ mme- Pa,n n ^ a o ^ s h i  był w mepo
ustawy wymaga dłuższego czasu na jej rozpa- rożumieniu z szaryikami, które kochał bardzo 

P HaJler. Nic labią się wzajemnie, ziąd poszłytrzenie. Co do ustawy propinacyjnej dla mia sie wzajemtiie, 7 ąa poszły
sta Lwowa, ta sankcjonowana być może dopiero! „  a’ sleaztwa . d. xdy jednak przeLo- 
z w<jśaem w zjcie  ustawy ogólnej i z n i e s i e m e A .  o w f / Ć t ?

ze co do tej ustawy niejakie wątpliwości w mi­
nisterstwie.

Irazem. (Wesołość). Drowi Zyblikiewiezowi od­
piera mówca, że Swoje notay czerpał z akt, 

^  . . . . . .  .ale w szpitalu me był i działalności p. Mahno-
W  pierwszem czytaniu po uzasadnieniu przez l wskiego nie widi.ał. Dla tego mówca jest zaIASkOIiłł WPflw . nriacłann Ti/mAclri • (1 7 a Ir o . l  ____________  0 Jwnioskodawców, odesłano wnioski: C z e r k a-1 wnioskiem komisji

w s k i e g o (o wyznaczenie premii 4000 złr. za P. ks. J  a e 1 u 1 c k i przemawia za przej- 
napreanie podręczników szkolnych, b a w C z j  D |ściem do porządku dziennegej hu skoro P- A  
s k i e g o  (o odpowiednie piace dla katechetów|WSZKdł aa etat l0 się nim powinien zadowolić,
szKół ludowych i Wojciecha D z i e d u s z  y |a za uczciwe prowadzenie gospodarstwa ni® hiaA Ir 1 a (T O I A łlATYllnO Aio nn Ar/l,milrAm pan O rr Ir A I. I .c k i i  g o  (o nominacje naczelników rad szkol-1jnawa do nagrody, bo to jest jego obowia*®k. 
nych miejscowych), do komisji edukacyjnej. 1 -» j ^ - '• j . j o  . *4 , .P.  dr. G o l d m a n n  w obsztrnej mowie bro-

Nastąpiło drugie czytanie sprawozdania w I wniosku komisji. Było mnóstwo śledztw i skarg 
sprawie uregulowania stosunków między Galicją I przeciw p. jf. naglt w r j8 7 4  te ' Systki e
a Węgrami co do wspólnego utrzymania niOstulskargi ustały, p. M. stal s ę urzędnikiem ^zo­
na Dunajcu pod Nitdzmą rowym. Taka przemiana byłaby z naturą ludzką

Sprawozdawcą komisji prawniczej jest panj liezgodna, dlatego powątpiewać naieżv o słu-i
i  n u r a l c i b - i  I  ^  1 ,  J  .B. Kowalski.
Komisja stawia wniosek następujący:

sznusci owych zarzutów. Gdyby o to prosił w 
imie jakiegoś prawa należałoby odrzucić, a ê Tr

„Sejm krajowy zatwierdza ugodę protokolar I drodze łaski udzielić można. Mówca oświadcza> 
ną, zawartą na dniu 23. czerwca lrii* w spra-l^e będzie głosował za wnioskiem, w razi® z as
t u  1 P  l t r o o n i l A i P u n i o  c t n d i m h n  m u  n m i i r y n  m i o r ł  i t i  I  _ j  i  t  •» . . .  ,  Ł . i ______wie uregulowania stosunku prawoego między I gdyby wniosek komisji upadł, stawia wniosek
crolestwem Galicji i Lodomerji z W . księstwem I ewentualny , aby petycję odesłać w vdzia 0̂Wi
rC a W offra m i en nn ii7QnńlnPi urła I « .. ■__  . __ 1 _ _ . . .  lŁ J^rakowskiem a W ęgiam i, co do wspólnej wła l klitjoweniu do uwzględnienia według u znan i 

sności i wspólnej na przyżziosc administracji! Na, wniosek jednego z posłów uchwalono
mostu granicznego na Dunajcu pod Niedzicą,]zamknięcie dyskusji, poczem jeszcze przemawiali: 
tak głownego jak 1 powodziowego , oraz należą- ■ -  — -
cego doń domku mytniczego, i przeznacza w bu Poseł T y s z k o w s k i  za wnioskiem kom18!1* 

. , - - . . Posei dr. Z y b l i k i e w i c z  jako ieneralny
dżecie kiajowym na rok l o « 8 ,  sumę 9321 zli.|moWCa przeciw wnioskowi, oświadcza, że i|ie ° ' 
74 ct. w. a., a na zapłacenie należy tosci, przy |skaiża bynajmniej p. Malinowskiego, tvlko oska-- _    bynajmniej p. Malinowskiego, tylko
padającej węgierskiemu źundnszowi budowy droglrzają g0 aaia. Co sie tłezy zdanie p. Golejeff-
lir lriim it.ia la  atm o U i vv~l f  nł-llłAm WmłiA+11 nAlAttłt, I * * . 4- »w komitacie spiskim, tytułem zwi utu połowy I skl^go, że w tem trzeba chercher la tsmrne, to 
wydatku na budowę i utrzymanie tego mostu, I trzeoa jej szukać na wyjaśnienie, dlaczego p- ^
n i ‘ u > z  r l A i n l r i l  T n u t n i A i j u o r A  n r  l o t o p l i  1 H a  I r A l i n o  I  . i \ ____________x  _ . o . ®  1 / a moraz domku mytniczego w latach 1869 do Końca | został usystem.zowanym na posadzie. Et Ifi- f*
rzp.rro.-a. 1H7fi w\łn7.nnw>h.u '  me et alt tres distinyuśe, —  dodaje IDOWCa.

m -
czerwca 1876 wyłożonych.

Wniosek ten bez dyskusj1 przyjęto, z po­
minięciem trzeciego czytania. Poseł H a u s n e r  w sprawie osobistej z 1 

strzegą się przeciw formie dyskusji użytej prz®z
N w w j e  d t a * .  „zytanie spraTózdinia v  hr ^ l e j e . i i e g t .  iuowta me używał '̂eyfr

ssrs ; js s r r ^ js i^  *2^  V  ^  »**•nalnych na obserwację osób podejrzanych o oho-l -u f  „ j . J , . , ’ , sei
mhw nmvflłno,e.. Snrflw.^.Jfl^a .Jr W aLaru I Mzędowych, i pod tym względem koledzy tr sej

mie Wina1 są sooie zaufanieroby umysłowe, tiprawozdawca dr. Ilosziird,
Sprawę tę poruszył Wydział krajowy w Poseł hr. G o l e j e w s k i :  Powiedźi*4*61®

skutek uwagi, zrobionej w roku zeszłym przez!tylko, że komLja podawała cyfry urzędo*** * 
komisję lustracyjną a jej sprawozdaniu. Korni-lp. Hausnera cyfry jeszcze uizedowemi si«
Sliil T*/*J.V TX7Vli'Q W  TT fi >7101 Irl-illATTTTT iIa nh-iHumn I , rr i 7 i-w- laof Tlinsja wezwała Wydział krąjowy do zbauania, czy latały. Zresztą przemówienie p. Fa.ausnera j e® Ul® 
me należałoby w drodze wyjątku od ugólnych|na swojem miejscu i proszę p. marszałka, azeby 
irzepisow, zabraniających przyjmowania choiych| ®ro przyzwał do porządku.

na umyśle J.o szpitali powszechnych, przyjmo-l M a r s z a ł e k :  Tylko jednemu marszM^°wi 
Wi*e do tycnz szpitali na obserwacje podejrzą [służy prawo powiedzenia, że przemówiehie ,CZy'  
nych o choroby umysłowe. Ijeś me jest na swojem miejscu i tej atryh^cji

W v f J z i a . ł  l i r a i n w v  t p n  n i- y p i l m iA l  a t a . ! _____ _ _____ -------------- --  ____Wydział krajowy zbadał ten przedmiot sta-| muszę przestrzegać. (Brawo.) 
rannie, i oświadczył się przeciw wprowadzeniu ~ - - -

rzy psycmatrów, ani odpowiednich lokalności i

Poseł dr 8 m o 1 k a imieniem Wyd*G-IU 
takiego wyjątku, z tego głownie względu, żejjowego i swojem własnem oddaje naj.’hlabu’r *JZ® 
szpitale jiruwincjunalne jiie  posiadają ani leka-|swiadrctwo gorliwości i pracy p hlalino^^.^ęo. 

"  ..............   ' ' ' ’ Poseł S m a r z e w s k i stawia jęs#.*® -led®h
urządzeń, ani służby, do obchodzenia się z cho-1 wniosek w tej sprawie, a mianowicie pr*®j®ei® do 
rynu na umyśle, ukwalitikowanej, oraz ze nrzą-jporzadku dziennego, motywowane ted»< ze etat
dzeme izb obserwacyjnych wymagałoby znacznych| Ostatecznie uposaża urzęaniKÓw
tosztow

Komisja administracyjna nie w zupełności! sku*ję
Wniosku tego Izba nie przyjmuj® P°d dy-

podziela zapatrywania Wydziału kiajowego, i| Boseł P i e t r u s k i odpowiada .ncbeGhez
wnosi, aby 8 ejtu polecił Wydziałuwi aodaue uofnne feinme tres — distinguee- dr. Ż y ^ 4̂ ’e^icza,

zając imieniem swojem i kole#bw w W y-. 18. instrukcji ula lekarzy ordynujących wl zaręcz&jąit_____________ „__
szpittdach prowincjonalnych następującego prze-| dziale krajowym, że na" Łiabilizo^allie P- M a l-
pisU: nowskiego nie wpłynęły żadne inD.( oboczne

„W olno jednak przyjmować podejrzanych "Iwzsrlędy, prócz jego kwalifikacji zasług p owo. 
obłąkanie, t. j. takich, których choroba umysło jdern skarg, jakie na niego wnoszono, był brak
wa przez lekarza sprawdzoną jeszcze nie zosta-|urzęduwej mtyny*  -  l  »  ■  w i  u  t t  z  ifj u j  o -r

ło, w celu spisania histoiji choroby i świadectwa,! p 0 odpowiedzi sprawozdawcy r- Lenarwwi
ze się chory do zakładu obłąkanych kwalirikuje.-|Cza, poddanym został poc głosowani wuiosek dr. 

Poseł H a u s n e r  nie spizeciwiając się wnio-|Zyblikiewieza, który Izba większością 59 prze.
skowi, me zgadza się ^ednak z niektóremi ustę-|ciw 50 głosom prrzyjęła
parni sprawozdania Poseł hr. K r u k o w i e c k i j  P.  Jan hr. 8 t a d n i c k i  zaaje 8praw  ̂ %
uważa, ze przyjmowanie chorych do szpitali najpetycyj, załatwionych w komisji rogowej.
Alicnruucia t»i łirrln KT7 nitiatAdAnrna fta tittitIc I f 'a Ha natuAli D n JtT nnWlHtOW6l DaHKaiobserwację mogłoby być niestosowne, ze wzglę | Go do petycji Rady powiatowej pudhajeckiej
du, że doktorzy nie są psychiatrami, i że w szpi [ o subwencję na wykończenie on do wy drogi, ko- 
talach biak miejsca. Poseł ks. J a s i e n i c k i l m i s j a  wnosi udzielenie subwencji w kTrocie
przemawia za wnioskiem komisji, ponieważ prayj- U5.000 złr.

ftp://ftp.i
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Przeciw: wysokości tej cyiry przemawia p. usługi i swoim i krajowi, jednam stowem ludźmi do 
Erazm W o l a ń s k i ,  wnosząc, żeDy zamiast tań-a i do różańca, do wypitki i di ujjmki. *
15.000 złr. udzielić tylko 10.000. i Jeżeli kto obecnie spanie tekie pamiętniki w

P. ks. K r a s i c k i  wno»., ażeby przedmiotu naszej ziemi Gorlickiej, i jeżeli kiedyś wpadną w rę

skarcać jeit przecież zadaniem każdęj władzy nad- Cena wyw. 400 zł. — Reamość 1. 13 w Buczynie (pow.

tak ważnego nie rozstrzygać na poczekaniu, na 
podstawie niecLukowanego sprawozdania, iecz od 
dać sprawozdanie do Iraku.

Micemarszałek ks. biskup S t u p n i c k i ,  
zstępujący chwilowo marszałka powątpiewa, czy 
nie sprzeciwi się to zapadłej uchwale Izby.

Po przemówieniu p. M ę c i ń s k i e g o  za 
wnioskiem ks. Krasickiego, wniosek ten przy­
jęto, pocztm na wniosek ks. Krasickiego uchwa­
lono zamknąć posiedzenie.

MaaszałeK hr Wodzicki zawiadamia Izbę, 
że hr. Grule jewski zapowiedział z powodu dzi­
siejszego zajścia protest.

H  r  o t i k K B , *
Lwów d. 21 sierpnia.

cc jakiego z n talentowych powieiciopisarsy, to oba­
wiać się należy, czy ów pcwitściopfiarz ikreśli ró­
wnie n/mpatTCine obrazy dzisiejszych mszyoti obj 
wateli, nie dla tego bynajmniej "by między nimi nie 
było lndzi zacnych i uczciwych, broń Boże! ale dla 
tego, że żyjemy w takich czasach , w których skro­
mna zatługa przechodzi nleapoatrzeżenie a głośniej­
szy akandal wKle, może nawet zbyt wiele daje mó­
wić o sobie. Nasze Garlickie ma jakieś nieszczęście 
do wandalów.

Obecnie np. przadroiokm rozmów „i* tylko n 
powiecie lecz i za jego granicami ejt zdarzanie, kto- 
reby się dało njąć w formę powieści, np. „Obywatel­
ska przy.luga.* Obywatel niegdyś zamożny spostrze 
ga, że mniejsza o to z >ak.ch przyczyn jest zrujno­
wany r.. Starostwo za zaległe podali sekwcstrnje je 
go majątek i puszcza w dzierżawę. Dowiedziawszy

u  »iv ® tem eąeiedzi, a włeściwie najzacniejsi z sąsia- 
f ź r u g i  o d c z y t  h r .  ż t .  T a r n o ^   ̂  ̂ JS. j dów spieszą na ratunek zagrożonemu, Staje układ,

dzierżawcami w? u 
aoy tratn s da

" r u g i  « r .  ” , ®ow spieszą na ratunek zagrożonemu,
odbył sle wczoraj o godzinie 5ej w sali ra^zcwei. t?) Kie Łto inn> tylko onJ zoęfan% ^

księży, k ik i  ,ki’ 1 nie po 00 ił®®*a tylK0 p3 t0’ a■kł-ciu, uę z aiLuiuscn pan, * *■> , eh cii owi podać rękę, a ten gdy wioska sprzeda lub
dziesięciu posłów sejmowych, ?rele*,uta> jnaciej interesa swoje nregul^e zwróci im włożone
którzy cst.rta yjnie przyłyb.r a odczyt l licznego z a -jnak, a(Jy Z8 ,Vrnn<nym procentem po 12°/0 rosznie. Z  
stępn urzędników, -no nez ajentów policyjnych. Sin yo.,.uZni,in*m nad iait.chemośe,ą swoich wyoaweów 
ehaczów istotnych, uczęszczających na preleicjc m u - : iatereiowany cbywatel przyjął tę propcayc ę. 
kowe wcale nie było. Ody prelegent po.awil się w
■ali, przyjaciele jego polityczni zrczęli bić Drawo, 
gdy tymczasem nielicznie zabrsna młodzież zaczęła 
sykać i świstać. H s la i wkrótce się Jednak uciszył 
i  hrabia mógł mówić. P rócz kiikn kom iiarzów po­
licji w sali i kiiktt ajentów policyjnych, widzieliśm y 
i»i całkiem pustych galerjach tak-e  kilku ajentów, 
a na dole w ratuszu i po korytarzatk snuli się po­
licjanci. H r. Stanisław  Tarnowski przemawiał więc 
me Lw ow ie pod taką opieką! Jest nadzieja, że  ró 
wnegc skandalu nie doczekamy s ę więcej... WcLo- 
isącem u i wychodzącemu panu hrabicna otwierał 
drzwi p. Beruard K alicki.

I n i L U J C j S i  j t t  jest ulubi o iem rzemiosłem 
Czasu krakowskiego, sic szkoda w itlka, że szanowny 
o g&j nie mniej szanownej kliki Stańczyków, p .z c i 
k w d ą  denunoj-ują nie zzsięga lepiej języka. 1 tak 
Czas piisąc w ostatnim m m erze z  dnia 21 . b m 
e pierwszym odczytie br. St. Tarnowskiego za ’, e-

Objąwszy jednak dobra wybawcy wykombinowali 
scbie, że im więcej zrsbią nakładów, tom więcej wła­
ściciel fcędsie musiał im zwracać, co m< ie być dla 
niego przykrem, postanowili zatem nie robić żadnych 
nakładów, sni jednej n»wet poczciwej swojskiej kury 
na grnucie nie trzymali, ale za to do swego zbaw­
czego grona jako wspóldzierżawcę przypuścili p, wue 
go żyda, i zabrali się do wyprowadzenia brata szla­
chcica z kłopotów z takim zapałem, że ab się zapa­
liła etodeła i ipithlerz, które wr»z z całą trcactncją 
spłoręly. Szczęściem u szystke co nuleżalc do spółki 
wybawców byłe asekurowana, likwidacja strat poszła 
szybko, bo jeden z wybawców był nawet delegatem 
towarz. EDtzpieczen, dzierżawcy zatem nic nie §trv 
ciii, a nawet wyszli wcale nieźle. bo z j*dnt rocznej 
dzierżawy majętności przynoszącej 3 4000 wzięli
czystego grosza 12 000,

Tymczasem właściciel wioski nie bardzo jak wi- 
dać ufając, żeby go taki ratunek ocalił, postanowił 

wnia, że w sah roipcczęli a-anturę p. Jan Lamj - ęTnoW tprz, aa8 i w prawa jego wstąpiła n0Wa
i kilin młodych ludzi należących do reakcji Dzień { olobi*— nowenabywca. Pmy przejściu dóbr z rąk je
nika Polskiego. Otót motemy up;xnić krakowsk egoj h w dr i# znałazły się jak zwykle do :mła- 
dennnejanta, że w sili ratuszowej na pierwszej pre-|twien5a fe -yne racnunki. Nowonabywca żadal od- 
lekcji n ie by ł o  ani  p. J. Lama  ani  ż a d n e g o  szkr(jowanja za pieodsiene żyto, misł pretensję do

’ wynagrodzenia za spaloną słomę, która Według kon- 
trektu nie należała do dzierżawców, lecz wii ns by­
ła być zużytkowaną na glUncic itp. Były to preten­
sje stosunkowe nie wielkie i postanowiono je zała­
twić «ądem polubownym. Ok;zało się pizesież przy 
szcz.egółowem sprawdzenia, iż pp. wybawcy puśuiii 
w obieg Ii a »łowa bonom, jedno na nżyten nowo- 
uabj wcy, że było wyaiane tylko 15 korcy żyta , a
drugie dla Towarzystwa ogniowego do nżytkn w
akcie likwidacyjnym strat przez pożar poniesionych, 
żc było wysiane korcy 22. Noworabywca zdziwiony

lekcji n ie  b y ł o  ani  p 
i n n e g o  c z ł o n k a  reda! c i Dziennika Polskiego. 
Ha odczyt hr. T umewokiego wysialiśmy tylko je 
anego z naszych reporterów. Jeseli Czas wą>pi o 
prawdziwości ołów nasrych, to niech się raczy poin- 
rormować v bur te c. h policji lwowsziej, od któ­
rej twtiby lyć  gorliwszym.

C& do nas molem? Czas upewnić, ż gdyt> 
redakcja Dziennika Polskiego zajmnw iła się ly l*  
urządzeniem demonstracji, Lr. Tarnowski b y łb y  z po 
wnrścią nie miał we Lwowie odczyta.

P .  L i m a n o w s k i ,  uwięziony przed lilkn
miesiące mi p o i zarzutem ag tacyj aocjalistyj n y c h ,!^  rótnicą, ośmielił się zrobić skromną u w a g ę , że
wyszedł m tg ja j za złożeniem kaucji 800 guld. 
Sprawa jego nic zostaje w ładnym związku ze spra­
wą uwięzionej młodzieiy ruskiej ŚhdztWo trwa 
dalej.

k p r t w a  P P -  F o o z c z y e a  i  w ę g l o u  
i  b i e g ®  nwięzionych w pedbjnenin o muitmaae 
werbunki do powitania przeciwko Mtskwie oparła 
się o trybunał ape^cyjny i dziś lub jutro ma być 
rwatrzygniętą.

P i  j i e d s t i w i a n i a  t e a t r a l n e  ro!*p£czną 
kię jutro- w środę. Dochód z jutrzejszego przedUta- 
Wieua dyrekcja teatru przezna.zy^ nafandu.z k,

takie postępowanie nnlcży do gatunku postępowań 
arom atycznym , aloowiem silnie pachnie oszustwem, 
co dzierżaw cy z początku przyjęli z olimpijskim spo 
kojrm  ćncha, lecz wreszcie, pod naciskiem kilka osób 
w yzw ali ncwcnnbywoę na pojedynek, obierając se 
knndantów bardzo pojednawczego n«posobienia, jeden 
z  nich bowiem ousgo czasu z  rozgłośnej awantury 
n_ rynkn gorlickim w ypłynął cało, tan te  się ani 
jedna kropla krw i nie rozlała.

Nie obawiajcie się jednak łaskaw i czytelnicy, 
hrew i tym rnzom nie popłynęła, ws?ys kie osoby 
wchodzące do powieści są dotąd całe i zdrowe, Se

zurrow y im ania hr. Fredry na r. 1878. A i t j ś j i  1 ludcnci postawili za  w-rui e k , aby przedewszy- 
odegrają; wDaiay i hurary* Pradry* tu laia* P  a * stkiem odbył g ę sąd obyw ateliki dlarozstrzygaiocia, 
„Konfederatów b a r łk k h ,ł M ick it^ icza wą ) i m y , i l e  poczynione przez nowonabywcę zarzuty b yły  
ze teatr l ę l z ie  przeptłniuny. Pablicm ość lw u w sst uzprawiedliwione. Strona w yzyw ająca ten warunek
ju ż od dawna tęskni za sceną, a posłowie sejmu ze-1 p rzy ję ła , ale podnioLła spór, czy sąd ma się udby-
chcą meże na przedstaw<enin „Konfederatów za- wać v» vmiUeach czy w K ra k o w ie , oraz lądanie, 
cierpnąć o d sa gi do c eta ty  aiieaow ej. [żeb y  pojedynek koniecznie odbył się w Gorlickiern,

T e a t r  l e t n i  w oKrcdzie M Josza S ttn g K ; a tymczasi m wszędzie i głośno o odbyć się mn ącym 
dziś we wtorek dnia 2 1 . sie pnia na dochód J. D . .akcie » rwa we go stare la rozpow iadała, tak że nare-

Jn kl< go „N ik t mnie nie zna,* komedia w  1 w idziała się zmu izoną zawiadomić stronę wy-
akcie A l. br. Fredry, .Ł o b z o w ia n e / obrasek lu ;o  ! zwaną, że krw&we stare.o odbyć się nie może, bo 
w\ w  1 akcie ie  ipiewami 1 tańcami > 1. L . A n -’ joź  o niem ck. '*<* a została zawiadomioną, 
eayca sakończy marnr w eitery pary. I T ik  zarwi dwie j^awy^ pieulętca i tonerowa,

™  . . . pozosnJy w zawieszeniu i wisieć może bęuą aż do
H i a n o w a a i i a .  W  obruuie krajow y p«rn- J Q j ak Twarlowszi między niobem i pie- 

eznlhiem Apolinary G ó r n i c k i  ońc,al p o c z t o w y '^  “  Jt8t t0 bardzo dogodne dla ^owiośeiopi.arza
przy baialjcnie brodzi im nr. 68 ; lekarzem bata ljo .; w Fra..yBsłości z togo ma£erjŁlu .k  rzv-
nowyrn w Kolbuszowie dr. W acław M a c h n o w s k i -  ■y ^  Ł 6gl gobie obmysleć rozwiązanie we-
ze Z a ło zitc  nrtllTł Idłun właanei swojej fan tazji, ja  zaś kończę o-

H t * s i i p o w l , e t r « » . D z U 21I aiyrpaia4 -2 0  B  ł iad ^  bu niB z ffy , lem więcej opowiadać u *  
Piękna pogoda. ^yło  ~  [

Ż y u l e e  16. sierpnia. Dnia Id Ł, m pow itał 
K ra k ów  20 sierpnia. W ientr Ztg z  dnia 18 pożar w Z a 'l :c in  poi Żywcem  w mydłami i fabrj jo 

bm p is z e : J. O. M .ść  raczył n wyżej zatw ierdzić f potoztu Szymona Mnnku, .. p izy  usiłowaniach i gor-
■twtnt szkoły sztuk pięknych w K ra k o w ie , który z l.w cś i s\reży  egaiowej ochom -/ej t ik  dałeoe pożar 
początkiem ro in  izro ln ego 1877/8 wchodzi w tycie, zoctal ograniczony, iż  tylko jeana część budynków 
Zadaniem i/k oły  sztuk pięknych w K . .aoww j e .t  z  ' sp łtn ęL , reszta zaś przyległych z b u iow iń  fabry-
jednej strony dać sposobność do wykształcenia ai> , czsy^h i osty saereg den ów ochroni.ne zo*iały. A ni
ryinnkn z  wolnej r ę k i,  z drngiej »a-ioiatnej dyrekcja dóbr arcyksiążęcych, ani zaiząd  browprn,
artystycznej dzm L h nści w malaratwie. ^ dziolb t e j ; lun, posiada trzy  sikawł i nowej 1 onstrukcji, mc dały 
nezyć będą: a) jako główne p iztdm ioty: rym nku z  żrdnej pcmocy, tak, iż  ty Izo priybory j r c u  gminę
wolnej ręki i malarstwa; b) jako przedmioty Ptul eni" ż y w ie c  dostarcaone, słu żyły  dis strasy pożarnej do
cze: a&atomji, perspektywy i nanki styln (w połącz®- p ro w a ^ e n a  cbrtny.
nin z ćwiazermmi praktycznemi), historji powszei hnej, h o w y  s ą ,  as 17. dtrpnia. W śród ciszy wa-
historji oywiluanji i historji sztUKi, kacyj iei rozw iSeiili n aizą  jednon ajnosć przyjemnem

D la  głównych przedmiotów istnieć będą przy intermezzo pt. w .  Sundecki skrsypek i L . Mii . . .  
s*kiJ« satnk pięknych: igólna szkoła rysunkowa i wśki, śpiewak opery ptszteńikiej, który w swym 
ogólna szkoła m alanka. przejeźizie do W iednia odw idził wasze miasto i*u-

"W przrdmiotach pom ccn.cz,o*, odbyw ić się będą rządził koncert instrumentalne wokalny. W spółudział 
osobne w ykłady. Urządzanie tyeh czkół objęte będzie wziął takż > p Deitberger pianista, o .az pi ni K . 
planem n auk, który ma być przedstawiony minister- j B och n ia  20. aierpn-a, w  m ieśjie naszain
stwu c św iaty do potwierdzenia. odbędzie »i« d. 26. bm. koncert na dochód pogorzel-

W  razie potrzeby i moincśoi może b jć  utworzoną t ów miasta W ieiiozti, w którym ndział w ezm ą: pan 
specjalna szkoła malarstwa historycznego, która bę- de A m b ro s, pr°f- nkademji muzycznej w W iednia 
dnie k u ta łc ić  w jihow sń iów  w s: m< dzielnej pracy w (na fortepianie;, panna Leopoióyna Bondi vńpiew), p 
t»j gałęzi sztuki. K aro i B in d i (w iolonczela;, p. Kutachera (skrzypce/

P rz y  szkele szt^k pięknych istnieć będą dla Ceny m eja c: K rzesło  1 z ł. W stęp na saię 50 ct. 
wsparcia w ykiatałcenia artystycznego sty p en ija , pod K ie kładąc tamy dobroczynności. P oczątek o godn. 7. 
względem których os uue postanowienia b ę lą  obowią- B iletów  nabyć t o in a  u p Żurowskiego a wieczorem 
zyw ać. Ogólna izk o ła  nm krsku jak  i ewentu lnie prŁy ke818. Koncert odbędzie się poa kierownictwem 
specjalna a zk tła  mslaratwa historycznego urządzają paDa de Ambros prof. akad. nsnz. 
corocznie w ystaw y szkolpe. hztcoła specjalna obowią- l  o d i i a j c e  19. sierpnia. Nie bez słusznej
zaną Jest także w y sy łt1 rob ty  e^ 0je  na w ię tszr  podstawy wspomniano w korespondencji tutejssej u 
w ystaw y periodyczne urządzane przez państwo wipój- mieszczonej w Uazecie N arodowej z  dnia 29. z. m. 
nie z  Akadem ją wiedeńską. o nieporządkach praktykowanych w tutpjiLym zakła

Z  p o d  C iio i l i c  18 sierpnia. Znakom ity po- dzie chorych. Szpital powszechny po największej czę- 
wiesciopisarz Zygm unt Kaczkow ski osnuł niegdyś ści kosztem kcajn utrzymywany, powinien się odzna- 
cały  szereg świetnie skreślonych powieści na tle trgo  cz-ó wzoroy ą adminiatrucją a w szelkie ‘chybienia 
co się działo przed sin laty w ziemi Sanockiej. Autor zan ąd u  powinna być doraźnie ntuwane. D ziw ić nas 
korzystał niezawodnie z jakich pamiętników współ- musi lekceważenie g ło si publicznego przez W yd ział 
ozesnyoh i  a s  ich tle podał nam konterfekty panów krajow y, . e m ino tak c ęzkich i niesiety prawdzi- 
br**5 szlachty % czasów króla S tsa, którzy chcć „je- wych zarzutów czynionych tutejszemu zarządcy szpi- 
d l i ,  pili i  pasa popuiza z a li ', niemniej przeto byli u la ,  nie stara się o sprawdzenie podanych faktów, 
lad im i srapatyoznym i. lnaźm j t e r u .  gotowym i nisś^ a tem Sh-um  pobłaża nadużycia, Lióre usuwać i

zorozej
(zyt) S t r y j  17 tierpnia. Wczoraj peżegnanimy 

artystów teatra lwowskiego, którzy nau ucieszyli 
ezterma ^^ledstawienlami. Znacie >ch lepiej oa nas, 
^ięc zbyteczną byłaoy recenzja; w je; miejsce notu­
jemy tylko, * a artyści nie spu-nzali się wcale n« 
to , że grają na prowincji, owszem trzy pierwsze 
przedstawienia powiodły się lepiej nawet niż we 
Lwowie. To też na długo pozostaną nam w pamięci 
kreacje p. Ładnowaaiego „Fjolde“ w „Bankructwie* 
i August1 w „Preed ślubem. 4 W tej ostatniej zwła­
szcza roli stworzył pan Ł, posUc tak wykończoną, 
a tak wyrazistą, na jaką tylko prawdziwie jenjalny 
artysta zdobyć się może. Pana Zboińikiego notarjusz 
w „Polowaniu na mężów Uoleży do najznakomitszych 
greacyj scenicznych Znamienitym był p. Zamojski w 
„Klapkiewiczt" (Erzed ślubem). Nie wyoorał^my ao- 
■bie artyaty, któryby utworzył wyborniejszy typ za­
cofanego sziaihoica. Z dawniejszej goteracji artyjtek 
widzieliśmy w pięciu forsownjch, pierwszorzędny h 
rolach parią Linkowizę. Zdaje się, że dla pani L. 
kalendarz nie istnieje wcale, ho w ciągu k kann tr 
lat, odkąd wituJeliśmj ją poiaZ pierwszy na scenie 
nic a nic nie uroniła z werwy, z humoru, z tempe­
ramentu. Zawrze powabna na scunie, zawsze artytsa 
zdolna zagrać wszystko i we wszystkiem utrzymać 
się na stopie artystycznej. Guwernantka w „Kawa­
larze marcowym* pozwala nam pruypnrzezać, śe pani 
L godnie zastąpi ćp. Habertowę. Nie możemy wy­
mieniać w.-zystkich, ale dziękujemy wszystkim naj- 
ssrdeczniej z» aprzyjemnienie nam kilku wieczorów. 
Z przyjemnością sauotować nam wypad? zoziwenie. 
j«k ego doznaliśmy widząc młoiego adepta sztuki p. 
Pieniążka w r< li Berenta w „Bankructwie.* Kto w 
krótkim czasie pobytu swego na scenie zdobył sobie 
epokój i panowarie nad sobą, temn można TTrózyć. 
&e po tatiem .^ycięatwie utanie niezadługo u eelu, 
ti stanie się artystą w całem tego słowa znaczenia. 
Cawarte przedstawienie nie wywsrło tak miłego wra 
żbnia, jak trzy pierwsze. WszyetLie okoliczności to­
warzyszące temu widowisku złożyły aię na to, aby 
zatrzeć nader miłe wrażenie wyniesione z trzech 
pierwszych przedstawień. Jedynie mistrzowska pra­
wdziwie znakomita Pawłowa w „Kawalerze marco­
wym* i Pan w „Świeczka zgasła* zacierają cokol 
wiek niesmak publiczności. Pani Zimajer w roli Pa 
włowej umiała tak subtelnie zroznmieć trudność swe­
go zadam;,, aby nie popaść w trywjatai ść, a tsk je 
spełniła artystycznie, że. mimo całej dratliwości po­
łożenia, w jakiem Pawłowa aię znąjdnje. postać przez 
panią Zimajei utworzona staje nam przed oczyma o 
niani wdziękiem poetycznym. Pau Kwi«,ciń.ki jak 
zawszb pociągający, sympatyczny, pozoatanit nam na 
zamsze w pamięci w ioli trzpiota „Pa— Dci.ma 
rzecz, pan K- grając nawet niewdzięczną i uiesym- 
patyozną rolę, nie uioże Zerwać te] sympatycznej nici, 
którą publiczność do siebie przyriąz^e. —  Żegnamy 
artystów serdecznie, ckocia* gniewamy się na nich 
za to, że w ostatniem przedstawieniu zmusili pnbli 
caność do opuszczenia zaii w demonstraoyjnem mil- 
czeuu

Umieszczacie anegdotki paryskie, pozwólcież ni 
umieścić i stryjską, Nn jest to anegdoia, lecz naj 
zupełniej l rawdziwe zdarzenie.

—  Kucharko, dla czego takie zle mięso nosisi? 
pytają pan i pani,

—  Kłócę a!ę z rzeźalkum i ani aię doprosić 
innego. Powiedz, że nie ma lej azego.

—  Tu chyba woły tylko i  -amyeh krśoi i fla­
ków się składają ? —  powiada pan.

Mięso wciąż jak najgorsze.
Z non ym miesiącem, j i/.y hodzi nowa kucharka 

do ałntby i przynosi doskonałe mięso Pan i pani 
chwalą sługę, a ona odpowiada:

— Służyłam u p. komissraa, ro jest nad rzeźni, 
kami i zawsze nosiłem ‘kie dobre mięso Dziś mi 
HeiszKo tf.tże dał takie same, ale jak się dowie­
dział, ze to me dla p. komisarza, chuiał mi odebrać 
i dać gtrsze, —  Od roku raz tjlso pan i pani jedli 
dobre mięso, a to w tym szczęśliwym dnia, w któ­
rym rztżnu Henzko myślał, ż« kucharka Michało­
wa flinty jeszcze n komisarza.

Pnbliezntść etryjska uptasna tedy pana S ., ko­
rni, arzi magistratnrinego, aby raczył wytłumaczyć 
Herszkcwi, że wszyscy płacą zt. mięso, nie tylko p

Bochnia). Cena wyw. 145”  zł. —  E d y k t .  C. k. sąd kraj. 
we Lwowie o tw i:r i konkurs na majJtek ELiga Axekada 
wo Lr-owie. ZewAdowca masy dr. Weiss. K o n k u r -  

a. Posada kancelisty przy c. k. dyrekcji policji w Kra­
kowie. — P o s a d y  n a u c z y c i e l s k i e :  I. w powiecie 
stanisławowskim: post da starszej wydziałowej nauczy­
cielki z płs-ą 800 zł. Czierech porad starszych nauczy­
cieli przy szkołach męskich w Stanisławowie z płacą po 
600 zł. Po ad na-czycieli szkół etatowych z płacą po 
HvO z : w Czerń iejowie, ^r-doaie, Fobereżu i Zagwożd?iu. 
rosad nauczycieli szkół 311 jlnych z płacą po 250 z ł . : w 
Ciężowie, Chomiakowie, Chryplioie, Kołodziejówce, Ko- 
mowie, Pacykowit, Pasiecznej i Podiużu. II. w powiecie 
kałuskim: posady młodszej muezycielki przy szkole żeń­
skiej w Kaiuszu z płacą 300 zł, Potad nauczycieli szkół 
ludowych etatowych z Jasieniu z płacę 400 zł., w Ho- 
łyniu, Krasnem, Kropiwniku, Petrance z płacą po 300 zł. 
Posad nai ezycieli szkół filtalnych z płacą po 250 zł. w 
Babinie, B„reznicy szlacheckiai, berłohacb, Dobrowlanach, 
Uołhem kałuskiem, Dołpotowie, Kadobme, Kopaukach, 
Łdzianach, aledyni, Mysłowie, Niegowcacb, Pcdhorkach 
■rój, u, Przewoźcu Bowu l, Siwce kałuskiej, Śliwkach, Stu- 
aziance, lużyłuwie, Uhrynowie oiarym, Wisłowie i Zborze. 
U l. w powiecie n&dworniańBkim: Posady dyrygu acei 
nauczyciblkj‘ przy .izkole żeńskiej w Nadwornie z płacą 

■ 1 ćuuatkiem za kierownictwo 50 zł., posady młod- 
szg  nauczycielki przy tej szkole z płucą 300 zł. Posad 
nauczycieli szkół e ta fiw jcn  z płacą po 300 z ł w Hawry- 

" cteL . a. on*°y» Krasnej i Parysz^zu, Posad nauczycieli 
szkół filialnych z płacą pr - ł . ,  w Cucyłowie, Dorce, 
D o b ro t^ ie , teitkowii Waydanic górnym, N a za U  sie 
Pasi3cznej Przuroslu Skop ó.re , Strupko^ic, Ta.nawicy 
lejnej, W łosow ie i Zielonej. IV. w" po wiecie boho. od 
czuuskim: posady m n iszego  nauczyciela przy szaole eta 
towej w Bohorodczanach z płacą 270 i ł .

Dzlai literacko-artystyczny.
* Ateny. Nakładem Iwowakiej kaięgarni WI, 

B e ł z y  wyazłe w prześ>zn*m wydaniu diielo Wuj- 
ciechahr. D z i e d n i z y c g i e g ó  p. t. „Ateny,* które 
w apoiób popularny i lajmująiy zarazem, poznajomią 
nai z życiem atarożytnej Hellady, z jej initytuęjami 
zwy-zaj-mi i obyczajami, słowem, mUownlczem pió­
rem kreśli nam te zamierzchłe csaiy, w których, po 
ulica* h Aten przesuwały się postach takich mętów 
jak Perialbż, Sokrates, Plato i inni. Nie wątpimy, 
że dziUo p. D z i e d u s z y c k i e g o  nu głębokich 
stndjach eparie i z wszechstronną znajomością przed­
miotu napisane, znajdzie szerckie kolo czytelników, 
zwłaszcza, że i cena jest przyal »j n» (2 zir. 60 ct.) 
i zewnętrzna forma pełna estetyc;n*go smaku odp - 
wiada w snpelności wewnętrznej wartości tego jedy­
nego w literatnrse ostatnich czasów dzieła.

Sejm  galicyjski.
V III . p o s i e d z e n i e  21. sierpnia. Począ­

tek o godzicie 10. minut 36.
Dzisiaj wpłynęło znowu kilka petyeyj w spra­

wia adresowej z Drohobycza, Buczacza, MJtaL- 
niec i inny ca miast, na ręce posła J ant— O od* 
czytanie tyci. peoycyj, w caiej osnowie, nikt się 
z posiow nie upomniał. Posiedzenie dzisiejsze 
odznaczało się znowu szermierką bez wszelkich 
doniosłości, aoy tylko czas zabić do drugiej go­
dziny. Zdawaćby się mogło, że Sejm trwać bę­
dzie miesiące, vVr sprawie oddania archiwum akt 
grodzkich Wydział/owi krajowemu, trwaia waika 
z górą godzinę — o o ł ó w e k  i p i ó r o .

Poseł Tyszkiewicz złożył do laski wniosek 
o uwolnienie spadków nie przenoszących 5uo zł 
od opłaty spadkowej

Potem toczyła się rozprawa nad sprawą 
drogi woiowej Zaleszczycko Sieieckiej z k tórej 
zdamy sprawę jutro.

.Referaty komisji petycyjnej, bez najmniej­
szego znaczenia ogólniejszego, zajęły resztę pt- 
sieuzenia, które się skończyło o godzinie 1/i 3. 
Pod koniec ledwie konieczny był Lomplet. Na­
stępne posiedzenie jutro o godzinie 10 tej. Na 
porządku dziennym pierwsze czytanie czterech: 
wniosków poselskich (Koziebrodzkiego, Buerwal- j 
da, Zolla i Tyszkiewicza), ustawa o podatku .psim 
we Lwowie, sprawa gmachu sejmowego, sub­
wencja 6000 złr. na wystawę krajową.

prowadzoną do upadłego. J edynym pokojem, na 
który Turcja nie przestanie, byłby pokój fał­
szywy, wzmacniającj Moskwę politycznie i stra­
tegicznie i otw.erający jej prędzej luo poźaiej 
drogę do Stambułu, — znaczy to innemi słowy, 
że Turcy nie zawrą pokoju przed złamaniem po­
tęgi moskiewskiej.

Foluioehe Correop. otrzymała następujące trzy 
depesze:

B u k a r e s z t  20. sierpnia. Książę Mirski 
n anowanj komendantem wszystkich wojsk mo­
skiewskich od Timowy aż do przesmyku Szyję 
ki. Książę Leuchtenóergski ze znacziemi siłafai 
stoi w okolicy Eleny.

Podczas rekonesansu ku Plewnie konnica 
moskiewska wzięła licznych jeńców

Pozycje m.ęazy Łowczą a Selwi są obsaołn- 
ne przez Moskali.

Dwa tureckie monitor/ i furty Silistiji u- 
strzeliwają Kala^asz.

S t a m b u ł  20. sierpnia. Mówią, u Suląj- 
man p„sza połączył nę z Mehmetem A Urn aa 
drodze do Tirnowy. Z  otoczenia Tirnowy sy g n - 
lizujcą potyczkę straży przednich.

C e t y n i e  20. sierpnia. Czarnogórcy Sztu­
mem zdojyli wczoraj ostatni zewnętrzny ■ m  i y  
foitccy Niksiczu i przoz mit sto posuwają się ku 
fortecy.

W czoraj 5000 ozarnogórców wysłano ua 
rekonesans ku graaicy, gdyż 10.000 Turnow 
po większej części Dastybożuków i mus taks 
fizów (landwery) pojawiło się u granicy pod Dik- 
bniaKiem.

TuluŁMf „ i i t i  m m r
Ł t a m b u l  » 0 .  n ie r p n la . (w avcyj. 

W e d łu g  te le g r a m ó w  U e L m e d a  A legc . 
paśm y w cm ora j zasmla p o d  J a g n iM iw  
m o k o l i c y  E s k l  Użummjm p o a y e i n u 
p c  m y i lu a  d la  T u r k ó w . D u t y e h e r c c
r i u .  # l #i  ż a d n e g o  n r a ę u e w i^ u
te le g r a m u  k t ó r y b y  p o f  w flerdnul p i -  
łą c z e n ie  a lę  s u l e j m .u a  paśmy .  m rm ta 
D e h m e d s  A le g o .

W e d łu g  t e le g r a m u  S n k t n r s p a s i r  
M o s k a le  w  bfltw ie s o b o t n ie j  s t r s e i l l  
1 5 0 0  lu d z i  w r a i . j  c k ,  z a b l ty e h  l  j e l ­
ca e h . S tra ta  T u r k ó w  w y n o s i I IP  n „
b i t y c b  i  3 4 9  rann ych .

Ajent serbski Ctuiaticz oświadorył dag 
E orcie, że rząd serbski nie ma żadnej win- 
domcsci o tem, aby Moskwa miała namiar 
część swej armji przeprawiać przez teryto- 
rjum serbsKie. Również bezzasadną jest 
pogłoska, jakoby sSerbja postanowiła wziąć 
udział w wojnie.

T elegra m y  mbomswe i  ania 20. listpiis.
W ie d b n :  okowiut pr 10.000 iiter-percent ml. 3# — ; 

B u d a p e s e t :  pseenica (75 kilogr.) na wioną aL — •— ; 
B e r l i n :  P s « i i  . żólca n? sierpień 217— , Żyto 
loco 169—, okowita 51- —; S s o i e o i n :
sierpien-wrzpj. — •— rzepak na ieaień 328 P ary ż: 
mąaa 169 kile 67 75. ’  ł

Wiedeń, 21. lierpnia, 10 godz. 46 min.
Akcje Kredytowe . 177*10 Akoie kolei Kar.-Lud.

,, Anglo-Austr. ó375 „ Polndn. — —
„  Unionsbank 60 —  „  Banka Pr A^etr. — —
„ Vereinsbant — 2o-£ransjvu . . . 2^9‘ /s

U.pMOoienie: stałe.

Telegrafowane karma wiedeńskie.
w i e a e i . ,  20. sierpnia, 2 godz. 21. m.

Losy Kredytowe . . 162 -  Ung. Staate-OhL 1877 <400 
Akcje Wągier. Kred. 175 —  Gafie. Iademnizacja 81 *5A Tl nr _ A nsfa 13 QC\. 1 a A l -r * _Ang -Anscr. B. 82 — , Lo.y 

Unionsbank 59 -  Siedmiogr. iolej .
kolej Kar.-Lud. 245 -  VerkeliHu*nk . . .

„ Po noun. 186 60 Tnrtckle Losy . .
’  au”, ,67 50 W ęg-Gal. kolej . .
• 114-50 Baubank-Actici . .
» 169 20 SUaubaK . . .
” v W 12i-óu Bank er >iu .
” U 0'—  Węf-idrakie L*s> . .
w ‘ ^  ^  Roichimark. . • «
„ Albrechta — •— Rossyjskie banknot/ 

. . . .  _ _ Uspotobienie: »pokojntQ
W iedeń, 20. uerpnia.

184-10
9 b -
85ÓO
14-Su
90—

25t—  
68 — 
‘ 16

59-SC

O s t a t n i e  w i t d o i M e c ł .
Journal des Dóbats zapew n ia , że w ed ług  J e d . ^ a ń ^ b L k ^  LondiŁ  . . . .

_________ , ____ _______ zdania. Miahata paszy, taktyka Turków w woj-i f n „  w «eb. „ 6-76 nrebrc . . . .
komisarz, i ze niki kośni i flików zamiast mi«sa nie teraźniejszej musi polegać na defenzyw ie. ? enta w , ł ocie . . -4 80 20-frankówki. . .
Jeść nie chce. jM id h a t mniema rów m eż , że z pow odów  k iim a• 7 ? “y pohżyc^  z r- i 12. -  Dukat .

Wkrótce nastąpią noi.e wybory do rady miej-1 tycznych  wojna nie potrw a w tym  roku d łużej, Akcje hankn kreoy! 175-40 10°  me* iwŁ
sklej, z powodu, że poprzediile w I  i I I  kole unie- j4 k  au końca w rześu a . W  liście ogłoszonym  w  B e r l i n '
wainhno. [ P a r y ż u ,  M idhat o św ia d cza , że  nie ma radnej Rossyjskie noty bŁlł. 211 —  Sl«atsbahn . . .

ErzypominaLy rodzicom zamiejscowym, że Ig o 'm is ji  specjalnej i m ów i, że T urcja  postanowiła f nmh.rH ̂  K 1( Rumuńskiej
wratśnfa rozpccznie i i«  rek szkolny w wyżssej szkole | bronić w o ln o ś c i, u trw alić rów ność polityczną  i Gaiicyj '  • ' lo 3 — Au,trjao^j8g3 ^ ĉ  T
żenikiej, do której wstępować mogą panienki, które zaprow adzić reform y. Jeżeli 'Turcja z Wy cięży, —  j P a i j i ,  3°/, renty 7T— Lombard} —•—
4tą kla"ę uk' ńizyły, lub eglam ir wstępny złożą. W skorzysta ze zw ycięstw a, aby zaw rzeć pokój za

.2)00
p i l  
5-74 

ói t i

le-io

Dnia 20. Sierpnia. 
Lwów, * Izby baudlowej.

I. A/crje ta trutkę. 
Kolei ga l. K ar, L u d  »200zt.

„ L v  -Cze-n. a 2co  zł. 
Danku h ip. gal i  ‘evO zł.

Kroi,. 4 200 zł. 
II. IActy zabawne ta lOOmt. 
Tow. Krbd. gal. 5°/, w. a.

» * ” *» -* » 6 „
Bankn H potecz. galic. 6°/(

sakole tej nesą profesorowie wyższej szkoły realnej, 
co powinno być dostateczną gwaranc'ą, że nauk n- 
dziela się tam n.leżycie.
„  0 5w: S t f y J  19. sierpnia. Znowu o teatrze
1 \ « «  Ma czego. Bzecz prosta —

i * 1 * ^  ua porządku dziennym naszych
9FL 1?™ - 10i*aobowiązkowych. W  sobotę
25. >m ot egra-ą amator.wie „Okrężne- w połączę-
mu z koncertem, w ntórym T.e/L l  udział: znany w
Stryju 1 całej okolicy z przep,oZneg0 barytonu p M.
brat jiicrffszcgo śpiewaka opery perzteńłkiej, panna
W., która ślicznym altowym głosem zachwycała
Lwowian w amatorskich teatrach i k neonach, i
znana z koncertów swych w Dreźnie, Poznaniu i
Lwuwie pani P. Amatorowii urządzają przeiaiawie-
nie galowe z powodu oktawy Urodzin cesarskich. / / / ,  Listy dtutne ta 100et. 
Pierwotnie chciano w same urodziny wystąpić z tem Gal.c, Zatł. k—sd włos. 6*, 
przedztawieniem, ale hal korpusu oficerów tutejszych Osróln. rJn. kred. sakł. dla 
przrfc-kodził i zniewolił do edłoienia reprezentacji kr^d^mfejs w 15L 
na oktawę. Godne są nznania prace amatorów i m - , Q ' ^  1(̂  a
szynk, godni podziwu ich talenta, a scena gclr.ą wi- Indemnizacyjte- Miicyjlk. 
dzenh. S- enha to elegancka, schludna, wybornie u- po£yczki kraj. *873 » 6%  
rządzona. A-tyści tiatiu lwowskiego bawiąc na niej' miasib Krakowa, . 
w gościnie, nie mogli się nią nacieszyć. » ■ * " ’°wa

b u r s z a w a  18. sierpnia. (Różne wiadomości ]  F. Monety.
Królestwo Polskie dostarczyć ma w czasie nadJio-; Dukat holeruyrski . . ,
dząccgo w listopadzie poboru, jak donosi „Goniec' 2Q |ran^owka • • •
urzędowy* 16 901 ludzi, Oyfra ta rozdziela się na Pó} jmperjaj rpsśyj^k 
gnti njc  w sposób następujący: gnbernja warszawska Rub«l rossyjski srebrny i 
dostarczy 2509, gnb. kahska I4b2. gul. hieleoka • „ papierowy
1585, gub łoLiżyńena 1 3 2 ó  gub. lnbelska l9 2 3 , .
gub. piotrkowska 2014, gub. płocka 1348, gub. ra Kupony w srebr ża ino 
donsk. 1548 , gub. suwalsha 1662, gub. siedlecka ^ e d e ń , T s  8ier “ » 

‘28 Judzi. ________ 5«„zjedB ‘Iługpaóst.bank

O g lo u t e a lm  nr«iH «oW O  .Gas- Lwów * z20  bm. Rentai w złocic A  
L i c y t a c j e .  Kcalnoś. I. 8 w Goshczyme (Vow. Prze- 5 0 Oblig. 1Hd. NiŁ, & us r
worsk. Cena wyw. 2360 zł. -  Re-jnosc 1. 1U w Zagro- 5 /  ,  ,  02oikie .
beli ipow. Iurnupol). Cena wyw. 114C zł. — Realność ® /* „ „ węrier.kie
1. 67 w Jaw orzn ie  (pow. Chrzanowi. Lena wyw. 1110 za. „  „  galicyjskie
Realnooć 1. 35 «  Brzegach (pow. S»niuor). Cena wyw. jj /§ ,  „ bak, wińsk.
(320 zU — Realnuść 1. 17 W lwanowcach (pow. Peczeni- O°/0 „ „ BieumiOgr.
żyn). Cena wyw. 40) zł. — Kei lnosc 1. 20 w Nowej wsi 3»Wfg.poi knl.300ir.120zł, 
(pow. W ie lic k a ) . Cena wyw. 370 zł. — Realność 1 234 TA»ty -jutarrne
w OBtrowie (pow. Szczerzec). Cena wyW. 402 zł. — N a. go, Rantu n „ . j i : . . ,  
r z e c z  B a n k u  w ł o ś c i  s ń s k r  e g o : Realność 1. 16 w “ o° '
Cz- manę (pow. J loimatow). Cena wyw 4'X) zł. — Real- 6o7 “  ■ W ' '
ność 1. 23 w Jacie (pow. Nisko). Cena wyw. 480 zł. — no/0 „ aj "— j u_ed "w}I*c 
Realność 1 129 w Roztoczkach (pow. Bolechów). Cena Tow. kred miej. 6% w 15 L 
wyw. 800 zł, Realność 1, 71 w Urośu (pow. Podbui). 6%  węgierskie listy

szczytny i rozpocząć nową e, ę. Na wojnę najezd-
mczą, ciążącą do wymszczema luunosci, będą n 0 t « i  j :n r » M j s k ! .  A. Lee -'.or z króiMtwa
Turcy do ostatka Odpowiadali wojną odporną , ę  Traczewski i  Wołynia, L. hr. Siadmcki z Krym io *

żądaj; l płacę

246 — 
123 — 
234 — 
116 —

86 90 
78 75 
85 90 
901‘

94 50 

9130

85 50 
9 1 -  
15 50 
2150

5*u 
5 75 
9 77 

lu — 
194 
1 27 

60 25 
106 — 
106 —

63 40 
66 ao
73 45 

lOł —

75 — 
85 — 
82 75
74 20 
98 50

g s -

gi 50 
88 —

243 50 
121  —  

230 -  
212 —

85 25 
77 75 
85 25
89 10

92 50

90 25

84 50
so ­
l i —

5 62 
5 65 
9 67 
9 bC 
J 8ł 
1 26 

59 25 
104 50 
104 —

57 90 
66 70
73 25 

103 — 
103 25
74 50 
84 50 
81 75 
73 80

97 70 
77 — 
85 50 
9360 
8C —

5°/0 Zakła In kredyt, anstr 
5 a Domen państw. 120 zi

Poiyezki loteryjne. 
Losy pożyczki z roku 1839 

» » i» 185 :
i  , »  * 1860

ljt losow pożyczk. anstrj.
państw k r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 
» prem , pożycz.węgiei 
a Comorentii . .
a Krt iytowe . .
a Zegl. par. na Dunaju 
» księcia Salm .
» „ Palfy . .
■ , » K! ary . ,
a hr. St-Genois 
ił m iasta Budy 
" ks- Wind:8chgratz 
» hr. Waldstein. 
a hr. Km r]evich. . 
a Rudolfa . . . .  
a  tureckie 4 00 franko?

Akcje bankowe i prrm ytł. 
Banku naród, austrjac. . 
Zakladi kredytowego

rządowej ir. a. 
zachód, o. Elżbiety , 
Południowej . 
Galicyjskiej . . 
Czerniowieckiej . 
Albrochta . 
węg. północ.-ws ;h

Kos-y oko -Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . .

,  Franci—ka-Józefa 
Banku a-glo-austrjac.. 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku franko-austrjac.

kred. gal. . , 
galicyisk. hipot. . 
ala obrotu ogóln

ządąją płaeą
106 — 1ÓD 25
141 50 140 5

3 2 8 - 326 —
107 75 107 25
112 60 112 —

119 — 118 —
134 - 133 50
75 20 74 80
27 — 26 —

i 82 — 161 50
93 — 92 60
3 8 - 3 7 -
----- 29 25
29 — 28 —
29 75 29 25
29 25 28 75

. 27 26 50
22 60 22 —
13 25 12 76
14 — 13 60
15 — 14 75

823 — 821 —
178 50 178 25
8 7 0 - 3 6 6 -
1880 1875

259 50 259 —
170 25 169 76
68 67 50

246 — 245 50
123 — 122 —
34 — ___

1 1 3 - 112 —
112 - 111 —
115 — 1450
100 50 100 —
96 60 95 60

192 — 191 —

113 — 112 —
134 50 133
84 75 84 50

177 — 176 50

1 
1 

1 
1 

1 
1 227 —

87 50 86 60

Obligi i*e» tmwm, je.

pańs' wow. 500 fr 
Euiiija z r. 1867 
połuduio w. 500 fr. 
Bony 1875-76 6*/, 
p .c .F . 100zł m.k. 

„ 100 zł. w. a.
„ w srbr. b*lt 

połi d. pół. niem 
'to  za 109 zł. w.si. 

* 6%  w srebrze . 
n galic Kar.-Ladw. 

1 00 zł. w a. w arb, 
5*0 zi 100 tł 
Emisja II. . . . 

a Lw.-Czer.aSOOzl 
(w erb. 6°,, za 100) 

„ E xifjs e r 1867 
„ Siejra 9C*zf w.a 
- ks. Rudo’ faSOOzł. 

w sr. 5* , za 100 zł. 
Tow. pragskie przom. 

że? po 300 zł. . .

Waluty.  
Cesarskie korony

„ duka: ni wagę 
20-fraukówhf. 
Suweteuy angielsne , 
Imperjały rouyjskie .
Srebro ..........................
Srebro kupony . . . 
Bank. j aństw. Niemiec 

za 100 marek . . . 
Rubel pap......................

W ar»'.awa; 16. sierp

„ 2ej .on i
kupon 

s nowe .
kupou . 

likwidacyjne . .
koron . 

Kolej war«zaw.-wf d . .
„ ,  by d poa.

R o i. pożycz, prem. 1864 . . 1866

69 76 6950
166 — _
147 — _
106 75 106 25
--- — _

102 — 101 —
98 50 98 —

ioe - 107 —

87 — 96 —

102 — 10! 60
101 — 100 —

78 — 77 60
76 — 7560
— — UbO

79 25 78 75

89 — 88 o*
■

6 76 57
5 77 *7
9 71 97

1S 15 iai
9 92 9 8

105 90 1057

6965 69 M
126

rb |kp. rttkp
'— — 9971

— — 99 7(k— — 60- J
96 25 96 9J
----- Tł—t
83 95 0 6 4 ?
---- 81 V,

---- _

---- -----
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zaczęte i skoóaun ►.
1 1 :1  s u k n i e  1 k a n w i e

n  n a f w i e f i ^ z y m  w y b o r z e
12l0 U  -!> (6);

H d f t y  b e r l i ń s k i e  w  najnowszym  guście n a kanwie i ro­
bota aplikacyjny na suKnie i aksamicie, ja k o to : Poduszki, 
Dy wany, Aatypedja, Ornaty, Stuły, LaTnbreqne, Dzwonko- 
ciygi, Eosze ścienne, Drzymki, Pantoflu, Szelki, Czapki, P od ­
staw ki, Torby m yśliw skie, Pasy do strzelb, B o d u r y  dc 
foten, Pularesy śakiow ki. Znaczki do książek, Mapy, W i­

doki, Ptaszki z w łóczki służące do nakryci* lamp.

■V4^:krsa*;af» s e k ła * .  f l o m j a  suknie,
uargczmky aa klucze pod Zegarki itp .,
w* 'm M. 9 Filozele , Sznelki,
Eordonki, Struny do korali, KoraliKi prawdziwe, Perełki, 
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Centki do wyszy­
wania , K at Arę papierową i nicianną, Peneloppe, Panama, 
Jawa, KypsoWą., szpagatową, wołnianą, skórzanną, Waffttlston, 
również złotą i srebrną, Pyole, Wzorki do odrabiania i wszelkie 

przybory do roDÓt kanwowy cn.

Foltaa znaay z tuniości i doborowego tow ua

M A G A Z Y N  D A M S K I

Ł a s k a w  e  z a m i e i s c o v i  o  z a m ó v .  i ę n i a  w y l j s o n n j ą  s i i ę  j a k  n a j s p i e ^ K i i i e j  i  u a j a k u r a t n i r  j .
p i-z y  n j i c j  H a l i c k i e j ,  i. 4 ,  w e  L w o w i e .

TłBół zębów.!
!!Konserwacja zębów!! 
!!NW)ł^ odór ust!!

S Ł Y N N Y

ELIIIE i f f l l p
f l a k u n  8 0  c e n  u w

Odsprzedającym znaczuy rabat. 
Buza da i sp. zedaj&

tytek* pod ,.H»ęgiaraką Koroną1 
J  J - J T . j P K ^ A

1075 w e  J A c o w i e .  20—0
ffr~ ■ -r 7ff«m *1 'TT

P łfe > tm jftęm ia  s iln ie  a r o m a t y c z n i

K A :
S t - J ó u o  y l a -  i o t i o n  

po zl. X G 4 za ’ /, kilo, 
poleca handel

S b  Itia rk ieT icza
k * -;' we Lwowfe, w Rynku 1. 42. 6 0

f 'W 3  ✓ >
B A L S A M  <

VET0R1N1EG0 <
przeszło 70 lat Szacownej K ib li- i 
Cb&ąścd j i w j  1 z iohrym  skutkiem i

•Hojp* po apt< kaci i w fabryce 
r  f l a k o n  r»o 1  z ł r .  BO « n t „  w ij-
J  kszrj ilości za opuszrnfem rabatu , 
b  Flahony bez mego po ipisu »» zfał- 
r ,  *'>■* aoe, L>36 19 —0
i  F r .  S z e l i g o w e k i .

O g ł o ś  s e n i e .
■Niżej poopLąny uwiadamia szanowną 

Publiczność sawbor-ką i panów w'aś' 
cieli fortepianów w okolicy Samborskiej, 
że przybyłem ze Lwowa i obecnie zesi Iję 

: w Samborze m  nł ug i  szanownei Publi 
eznosci, i uwiadamiam, że wszelkie naj 
główniejsze i najmniejsze naprany forte 
pionów przyjmuję za cenę nnjuurarko- 
wpńazr Stare fortepiany, ale dob-y b 
fabrykantów, przerabiam na nowsze fa­
sony, p o i  gwarancją. Wszelkie samówie- 
o im j korespondenf jf  przyjmuje łaskawie 
Wny p. J u l j u i z  He  i s s i g ,  właściciel 
kaięg rn. i skład not w b  . m  m r z e .

Z głębokim p-aeunkiem
F r .  K n e z a b l U s k i ,

1327 ^ . \ g łó jfo j tabi,  kant i st-oicwl 
1—3 ' !■. rtepianów ze L w o w a .

JĘB®
| We wszystkich księgarniach
iz  je s t  d o  n a bycia  w yszłe

n B r a c i  J e ie n ió w  
w1 I  ricim ] iln

d z ie łk o  p. t.

K i l k a  l i s t ó w
o  n o H z j  m

Przeminie fabrqczni|m,
napinał

Hfl ONI8Ł A W  B A B E L ,
in ży n ier  - technol g absolwnwaoy 
przez  szk rłę  D olilechu iczną w ie - 

J1322 deńską . 2~ ^ j
Cena eg zem p larza  1 zł. 2 0  ct. g-

tm m w m r

•ti
i

*  w j* w  r , x n x x n x m t n x  u

E lf f l f i  B* '* , h  v “ i - 1* * ' * 1' *

chińsko-rojyj.kc - k j 
rswanowa, w orygi 
n .laych raczkach ze 

skiauu
B r u d  K . &  8 . PO PO W Y LH

w  M o s k w i e ,
od złr 3 80 do 15 za runi u

A. POPŁAWSKIEGO
Lwów, ulfi& iaetJianska 1. 6

Cenniki dokładne franko. 
Zcm ówim ia z prowincji nskuteczniają 

się odwrotną pocztą. 1246 1—0

R zą d ca  dóbr
ukończony A g r o n o m  i W n t e r y n a r r ,
mogątm się wykazać najcnlubniejszemi 
świadectwami z akademji i i raktyki kil­
kunastoletniej w swym zawodzie od zna 
nych w kraju osobibtoaci, poszukuje od 
15. września b. r. umieszczenia Zgłooze- 
ffla przyjmuje biuro komijewt, W go pana 
Longforta w Tarnowie. 1351 L

I

1 ITajiepsze belgijskie skórzanne

Pasy do maszyn
w różnych szerokoścmcn, jakoteż

Prsy parcianne szpagatowe,
[' Or • finalne Słanskia Kldii, 

Bop/ty golowe 1 Sukna,
wyrobu z dóbr Jego Eksc^l A f eda hr. 
j Potockiego, tudzież
U O Z O L I b Y  i  L I K I E R Y ,

z fabryki w tańcuci-. poleca

g ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

TEOFILA ŁOCUSGO
w e  L w o w i e ,  !

lac Halicki 1. 15, w gmacnu banku i  
364 Hipotjcznego. 9 —0 1

W  P e n s j o n a c i e
moim dla ucziii ów szkół r«*luych i iri 
mnazjalnych, tak prywatybtów jako t^ż 
uczęszczających do szkół publicznych, 

rozpoczyna się

1 . w r z e f n i a
na promesy

Loiu poiyciki % r. 1864,
główna wygrara zł. 200 000 itd. 

Cena promesy 4 zł.

2 . w r z e ś n i a ’1
na Loay poi. m. Krakowa

g ł ó w n a  w y g r a n a  zł. 30.000. 
25.000, 18 000 itd., mijmnieisza 
•wygrana , którą każdy los aaj- 
mai*j wygrać musi, jest 30 zł.

Cena losu obecnie bardzo 
korzystna

LuS kosztuje 16 zł,

fP handlu p€0cien i  herbaty

Fr.MiMInSji
Mełm u; »;• )

I we L w o w i e .  Rynek 1. 45.
Losy tylko -.a nadesłaniem j 

gotówki wysyłane byw ają! j | ~

- ■ c r  —.-arTiwrTT ?
1 1349 1—2 |

Zaraz gotówką
1500 złr. tomisoiep
otrzyma ten, kto znajdzie nabywców pła­
cących w gotówce za następujący la s :

W  majątku B a s a r a b ń  (o 1 godzi­
nę odległości ud stacji kolejowej D o 1- 
h a s r a  *v Rumunji) znajduje się s t a r y  
ł a t  d e b a w y , mający rozległości około 
250 mołdawskich falczerów. Las teu skła­
da się z dostonałych drzew nadających 
się do Dudow. , wyrobu kolejowych pro­
gów, a częścią klepek beczkowych. Las 
Ten jnbywcom będzii udutąpiony za uenę 
baordzo korzystną. Jednocześnie jest do 
sprzedania pewna ilość falczów buczyny 
i esionów. Reflektujący mo^ą zgłosić s‘ g 
do niżej podpinanego właóoiciela.

Dr. Aleksander Greceanu
w F u l U c e n t  (R ununja).

1266 3—4

E T

ę , t -  * r
BRdMURB DE CA MPlIRr 

R n  D w e t e n r  C L i m
L u riit  de la Facnlte de Sódeeine 1 Piris

(PBIX M0NTHY0N)

K . p « l' Ł » : i i 1’ i o u ł k i  Dr* C L IN  
i  Bromku k-mforowe^o używają się 
w słabosi iach muzgu i n».'i.ov.' ono- 
rolmcłi serca i kan iłów oddechowych, 
a szczególniej n a s tę p u jącyco l  itńr V
Bezab-inośi Biciu nerc^, Hysterjwoh, 
Padaczce. Zawrotach, Obłędzie, Bole- 
Cotacii g łcwy, Dolegliwościach na­
rządu oioczo-płciow ego, dla ukojenia 
ą  szelkioh rozdrażnień nerw ow ych.

W  p AJiYŻu u ~ Ó L IN  et C\ ulica 
Racii c, 14 , wo L '«jw te, w aptaca 
jp, Mikolaschi;, w Ci“ mio'WCa.h, w ap- 
tece p. Golichowekiego i w e wszyst­
kie) znaczniejszych apt*kach. 

M a g itr i  mr miiit mi-rgibrrr"

z  d n > m  1 . w r z e ś n i  u.
/ik łn  .i przyjmuje także uczniów t_kńł 

publicznych dochodzących na Korepetycje  
w n z z nadzoren: szkolnym i przygoto­
wuje do egzamiuów doj zełośc i tak z< 
szkół realnych jak„ toż gimn zjalnych.

Zastęp'ą podpisanego i drugim dy 
rektorem zakładu jest c K. profesor i pod 
porucznik r zerwy p. Ignacy Potelenz.

Nankę jgzjka niemii ckiego pobierają 
per,ł.jonisci zakł.dowi osobno bezpłatnie.

TA zakłailzie można także pobierać 
naukę konnej_ ja.-dy, szermierki, języKs 
tran mskiego i muzyki za osobnem wy 

ag-odzenii m. 1376 4—15
Zgłaszać się można codzień od godz 

l do 1. w p łudnie i Ml 4.— 8, wiuczór.

j F .  K O E S T L I C H ,
przNoiony zakładu, ul Ormiańs.a 1. r ,

% j akoto :  krzesła, kanapy, łóżka, ma- 
jg ter&ce sprężynowe, itoły itp. spro- - 
9 wadza z c. k. cprz. fabryki Rigla fi 
i we Wiedniu i sprzedaje po c e n i e  -  

W f a b r y c z n e j  podług oryginalnego _ 
j  ceni ku u .  K .  L e w iC K i,  ul. Tea- 4  
j, tri Ina, 16 (komto r na II piątrze), \  

mianowicie peleca ult pp. wystawców "  
fl na zbliżającą się w y j t a w ę  k r a j o -  ft 
l  wą  Damsoty czyli k i o a k *  żelazne, . 
V takici same jak restauracji ogrodu fi 
fl R iezuinkiego. w różuycb wit-lao I  
J  ściach od zł. 130 do 400 za sztukę. >  
9  13łb 1—3 2

Rodzina zamieszkująca we Lwowie, życzy 
sobie przyjąć

pp. studentów
wikt i stancję, zsręczając za dozór i 

opiekę rodzicielską. Sfr. 2 1 , I .  i r lą t r o  
u l i c a  l f u ł u w a .  1342 1—3

przedsiębiorstwo wyłomu kemienia 2  
w  K a r d o l i n .B ć l a  ,  g

po zta B A la  na S p i i n ,  poleca

■we kamienie z rogowca dziurkowatego (kwuren), 31
składane na sposób irancuski po cenach bardzo przystępnych

Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p. B e r t o l i  przy ulicy 
Nowy Świat nr. 35, u którego są złozone kilka par na okaz, u W go 
N a r c y z a  K o n o p a c k i e g o ,  przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 9—0

m K n u n H U H * u x u m M X X K * m K n * t t x

Praktyczna szkoła 
języka niemieckiego,

d l a  d n m  i  m ę ż c z y z n ,■  ̂ !• t
-jzrioczyna się z dniem l ri, września b. r 
; irwać. będzie do końca czerwca 1878, 
odzień godzinę, w iniei ącanh letnich of 

‘L na H. do ll4 M  7.| w zimowych od 
* 4 na 5. do v, na t>. p0 południu. 

Wykładać będzi podpisany , p. pro­
fesor Peteleuz; zg łuzać się uiożn<i co 
Izień oa godzi ly l i  do 1 . w południe 

od 4 uo 8 wieczór.
U '. K o e .-if  lic* li,

1326 2 — ! 5 ul. Ormiańsko 1. 16.

il
Zostający bez sposobu utrzymania 

życ;a, str -ciwszy cały majątek w zawo­
dzie przemysłowym, prosi P. T. naczelni 
ków .) łaskawe danie mn zatrudnienia w 
jakiejkolwiek kancplarji w mieście lub 
gdziekolwiek. Pisze dobrze i rsebuje po 
jolaku, po i  miecku i po łacinie. W ca- 
irr, życiu bez zurzu'u, jedmj^w-ada wiek 

pode zły, lecz siły żywotne b^z wady, do 
pomocy w zaLudnfeniu ma kobietę zdol­
ną kucharkę i praczkę. Bliższa wiado­
mość pod a dresem J .  Jf. pi «y ulicy Ko 
pernika nr. 32. 1266 4 -  O

M R P O O O L d
i J m a d o m i e u i e .

meksykańską wauilową i bo- 
tnropatyezrią i .naisłynmepzej 
fabryki M a s s o n a  w P a r y ż u  

otrzym at w  komis

• fa n  H a l l e r
włascioiel cuJfeieriii,

i m rz idojft P ° MW° fahycznej,
Z  1062 16 24

W. Schalit
zegarmistrz

W li L W O H  I F , ,
przy ulicy Krakowskiej, 

w domu dsw. Gótzs 1. 14. 
Pp nebytej wielostronej praktyci w 

główniejszy ;h pracowniach z e g a r m i 
st r^ o  w s k i e ń  we Wiedniu i we Lwo- 
wie, poleca _ s„ó j znacznie zaopatrzo 
skład zegarów i zegarków kieszonkowych 

naiFłynni '«zyoh daliryk. przyjmuje oraz 
'^BzPikie zamówienia i r6pavncję z pro- 
wineji, które jak najdokładui-j w-. kon-wn 
— A całoroczną gwi,rancją ]0 !7 22

Szkoła gospodarstw a  w iejskiego
(Wyższa szkoh rolnicza)

Bdh 1 1  > *  ■  3 A o n .  »  «  JLjl .

lok szkolny 1877/8 rozpoczyna się dnia 17. września 1877,
Pociauif. o prijjęcie opatrzone w dowodv ukończonych nauk i wieku kan­

dydata wni-sione być mają najdalej do d n i a  1 .  w r z e ś n iw  1». r .  f r n n k o ,  
do Dyrekcji szkoły w Dublanach (poczta Lwów), która u 'zieli Da żądani'  
bliższych wyjisoień. ] 33g 2 3

Z .  S t r u s i o w i c z .

| C Z a w i a d o m i e n i e !

D o  w s z y s t k i c h  o s z c z Q d n y c h  g o s p o d y ń !

Następujące cał« iem praktyczne w każdem 9fW~ g o s p o d a r s t w i e  '^łsp 
prawie n i e z b ę d n e  p r z e d m i o t y ,  które tylko dopóki zspat istnieje, po 

rzeczywiście nigdy jeszcze niebywałej niskiej cenie
rnySĘ̂ r- f c J t i C w  6  0  w .

aprzedają się, a nawet na prowincję za gotówkę lub zr pobraniem pocztowem 
azybko i sumiennie wysyłają się, a m: juowicie:

1 kompletny garnitur do pisania z piB- 
wdziweya wiedeńskiego uronzu, skła­
dający się z podwójnego przyrządu do 
pisania, trzonka do piór, popielniczk , 
lichtarzyka > przyrządu do ognie,

1 imit. bursztynowy damski garnlldr, 
składający się z eleganckiej b-CoZy 
najuow. fasonu, 1 pary oapowieuniuh 
tejże knlcz^ ków (boutona). krzyżyka 
nowem złotem obłożonego, 1 p' ry 
pięknych guzików manszetowych a 
należą jymi 00 tychże guziczkami w 
Dieknym kartonie.

2 indyjskie wazy na kwiaty z emaliow. 
ozdobami i akwarelą

1 mady wna kryształowe cukiernica z ar­
tystycznie rzeźbione mi oz 1 'bami.

1 piękn« szozypet Jo dukrn z chińskie­
go srebra, grawirowane.

4 bardzo pięknie wykonane staloryty, 
krajobrazy, malowidła rodzajowe itd. 
22 cutm. wysok. 28 entm szerok.

Wszystkie wyżej 
ii z ł r .  6 0  e n t .

1 bardzo piękna damska ręczna torebka
z łańcuszkiem bronzowym, patento­
wanym zamkiem.

6 łyiek  stołowych c. k.

szej dopłaty

patentu ra.
1 pięknie szlifowany kliibI na piwo ulu- 

b.oae; formy z nakrywką ze trebrn 
Britania.

1 piękny kosz na naczynie z emanów 
metalowego drutu z oprawą z alpaki.

1 orzyrrąd do zapinania (nouyeaute) 
czyniący zbytecznem niemiłe szelki 
i paski.

6 prawdziwych przejrzystych gil ery
nowych mydełek w piękn. kartonie.

1 O c a r l n a  nowy włoski instrnmenC 
muzyczny dla mężczyzn lub asm , 
stosownie do żąd -nia wraz z druki. 
waDą szkołą, według której każd\ 
w b i  minutach najp.ękniejsze sztuki 
wygrywać może.f 

p r z y  t o c z o n e  przedmioty kosztują razem tylko 
a każdy otrzymuje jeszcze bez żadnej dal-

a zatem

09m  prawdziwie pyszny kryształ w y  serwu na likisry 
n a  6  o a ć b ,

wraz z krystałowym kieliszkiem i flaszką , wszystko artystycznie rzczbionemi 
kwiatami i arabeskami ozdobione

Serwis ten, p y s z n y  p o d a r u n e k  w całem znaczeniu tego wyrazu, 
sam przez się przedstawia już wysoką wartość.

A  « W A A B E J I -A F N Y E a K A r F  in  W I E U ,
i v t i r c »  * K ta d t ,  G la e l la a t r a u a e  1.
NB. Szanowni czytelnicy tego inseratu upraszani we własnym inte­

resie zamówienia ozyDić jak najprędzej, ponieważ ta o k o l i c z n o ś c i o w a
a p r z e d a ż  trwać będzie t y l k o  b a r d z o  k r ó t k i  c z a s .

■ n a
1266 3 - 6

Ajencja Dzienników,
E k s p e d y c j a  o g ł o s z e ń  k r a j o ­
w y c h  i  K a u r a n l e z n y c h , B i u r o  
k o m i s o w e ,  p o ś r e d n i c t w o  w iz y  
p a s z p w r t A w  z a g r a n i c z n y c h  1279

W. Hątkow' kiego
-,ve L w o w i e ,  ulica IIetmań«ka nr 10 iest

B^a S e liw a igera

YeptaMlien Ekstrakt

Flakoiii^ wrs,  ̂ * pf^episem 
•J r.łr wa Kore-rondeucjft wprost wa yrz- 
tfaotatn gotówki lub « ,  L>dl7AiUAi*> Vr"atft- 
wmn pod adrwe.n T>r, '

V I1 fl.-hottenteMgrese- >-

onaiiii, polaeje »  p- ««r.,ągn 
1021 28--? 

używania

na
na.iw.ęce] dającemu d o  w jd z i t i r ż a -  
w ie ń i^ .  Oferty w tym względzie bi 
do przesłania do podp’ °anJgo sekwestra 
tora, nż do 15. wrześniis b. r . którj u 
dzieli bliżezych informacyj. 1348 1—3

Adolf Mann,
Młynowie, poczta Szczurowice

r z o ś n t a  1 8 7 7  p r z e d o s t s t n i e  c i ą g n i e n i e  w y g “ b n y « k P

ces. ki-ól. M |  aubtrjackie

Losy państwowe z r. 1839.,
które b e z ^ R r n n k o  mszą być wyciągnięte z wygranemi.
1 cały los państwowy 
1 piątka _• • •. :
1 pubowa tej osts uej 
1 ćwia-tka . • •
1 dzie liąta • • •
1 dwudziesta

z r. 1839 złr. 900 
. . .  , 1 7 5
. . .  9P 
. . .  ,  46
. . .  .  19

. . .  10

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. 
1 piątka . . . . . . .
1 połow tej ostrtuiej • • .
1 ć w ia r t k a ..........................
) dziesiąta

złr. 460 -
.  9 5 -
.  4 8 -
,  25—
.  1 2 -  

6—1 dwudziesta . : . • • >
C i ą g n i e n i e  n o % g r a n t j c h  1 .  t e r z e i n i a .  -  m

Z ogólną kwotą wygranych przezało o ś r n  m i l i o n ó w  z ł r .
(ił jwna wygrana 2 8 0 - 0 0 6  z ł r .

Pojedyńcze p Q l i " e  S z c z ę ś c i o  z niezam aiętych jeszcze grup losów 
z 8 do 20 wyciągnietemi si rjami po 10 złr,, i 20 złr. miesięcznej wpłaty czę­
ściowej w co wliczane są. i n a j m n i e j s z e  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie, Zycie ludzkie upłynie nim się wyda zy mo uosn 
wzięcia udziału w z r  kończeniu austrjackiej poży zki loteryjnej, upraszamy w e m  
o nadsyłanie jak najprędzej szanowych zamówień. 1103 2. —0
P r o m e s y  1 ’G i f l S j  O ł ó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  z ł r -

z  r o k u  -B -• Ciągnienie 1 w r z e ś n i  !  Złr. 3*BO i stempel.

N Y IT R A I  &  C o M P . ,  Wien. Kóratneri trass:; 16, eisernes Hans.
W e Lwowie u J ó z e f a  F r i c d a .  kupca, ulice Krakowskr.

M ł l l  i f f l f t
w  M l i  n o w i e

p o d .  S m a r z n w a  
natychmiast na czas jednego roku

Do sprzedania

K a m i e n i c a
przy ulicy Ł y c z a k o w s k i e j .

trzech frontach, z ogrodom 
gruntem pod budowę,— Bliższej 
wiadomości udzieli adwokat Dr. 
Ignacy Czemeryński (ulica Tea­
tralna 1. 10). i33i i _ 3

Pla pp. KMpepw i preemysłrwców! 
I S T a j k o r z y & t t t i ą j s m  r e k | i » i a A ! |

Prze* czas wjsławy rolsiczo-prŁamyełowej
w y c h o d z ić  b ę d z ie  w e  L w a / d e c o d r im n e  p is m o  i lu s tr o w a n e  p . t :

„ W Y S T A W A / 1
które będtie urzędswym organem Komitetu wy,‘ tawcwfg> i roz- 

powszerthnione btjd îe. przynajmniej w
egzemplarzach, drogą preiume- 
raty (miesięcznie 3 złr.) i sprze­

dażą na plac*, wystawy.

Ogłoszenia (anonse) przyjmują:
K s i ę g a r n ia  P olak??., ulica Kopernika 12, lub P . J . L a* 
s h o ś n d c k l .  ulica Halicka 1. 52 (gdzie druK&rnia „Dzien­
nika Polskiego") we Lwowie, za opłatą t y l k o  6  od

wiersza drohnego druku. ia 93 4 ol
N u m e r  1 w y j d z i e  1 . w r z e ś n i a .  N a k ł a d  w i e l k i  

l * r & $ i m y  w c z e ś n i e  z a m a w i a ć !

P0WE74W0DI0D

10.000

R t S I  t^6T y 6zelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute
o i i l  t r ą #  Y ł  ; zarażone, usnwa się na długo zr pomocą zna­

nego L S T D Y J8 fA IE O O  E K .S X ta A iK T (T . Takowy z powodu swych piezró- 
wnańych zalet, zjednał sobie sławę na całym swi< cie i powinien się znajdować 
w każdej rodzinie. Prawdziwy we flaszkach po 3 *  i 7 0  cnt., o'rzymać móżna 
w g. ównych składach dla Lwowa u aptekarza J .  P l e p e s a  przy placn Bernar­
dyńskim l. 1 i u aotokarza Z y ą m n n t a  B u c k e r a .  1043 19—o

środek czyszczący, barazo
I łatwy do zażycia, a niezawot 
dnej skuteczności, przeciw 
zatwardzeniu, żółci, zj - 

J iiiuieaiom i uoleściuui te
rtśgsam^łaśfMapg iT wmr%*ttziś >ądkatu. a.

ł trawki pudfti.ka s« i 00 pereł złożone, ‘ /s puóeżko i  a .  it  «.
w  p ifiO IS  k u s  m smi, u .

Z

b e s u c  -iożm . m* L W O W IE , w 
er t  kład ach ttiatcrjałów aptecznych p. 
er aptekach pp. Trruozyńskiego i Rcdyl a

Mikolwoh^; w W oA d Z k W  7. 
rozowakiego; w KRAKOWIfl,

( S p r z e d a ż  i n a s z j n .
W  fubryce cukru w T ł u m a c z u ,  stacja Stanisławów, zakupione zostały 

przezemme wszystkie do parowania aparaty, a mianowicie.
2 sztuki na 800 stóp kwadratowych 
2 !  ,  750 „
2 . - 550 -

wszystkie ż e l a z n e  z b i o r n i k i  , składające się ze 150 sztuk, poczynając od 
10 do 600 stop kubicznyeh objętości.

5 pras filtrowych i sairowyprótniającycu się) każda o 18 ksmeracn. 
Wszystkie przezsmnie n y b r a n c  p r o s t e  r u r y  in ie < l/,l i> iie , wszystkie 

dobre m o s i ę ż n e  k r a n y ,  dalej ż e la ^ u e  w e n t y l e  i t. d. i odprzedaję to 
przedmioty po b a r f l z o  t i t n t c b  c e n a c h .

Dalej ofiaruję: 2001 r u r  d o  o ą r s s w a n ia  p a r a  0 5" i 6" średnicy.
A p a r a t y  o d ś r o d k o w e  (centryfugi) Daneks. rbeaca, horyzontalne pom py po­
wietrzne, horyzontalne większe i mniejsze m a s z y n y  p a k o w e  i f c o t ł y  pa -
r o w e ,  rurj z lanego żelaza, d z ie is t ą t n r  w a g f  m u s t o w e .  2 ngiekkie
kompletne m ł o ^ a r n i e  ś r n t w w n ik i ,  siewniki, rury gazowe i t. d i t p .

Bliższa wiadomość u 1352 1—3
J .  G O L D M A x \ N A .

P r a g a ,  Ż i ż k o w ,  W i e n e r s t r a s s e  Nr .  70.

, > C X 5 0 l t X W X X s S '» I K K I K X ^ » : 3 I O O I C X 5 O O l G

ZIÓŁKA MARJI
Ziółka te uznane podczas długoletniego użycia przez powagi lekar­

skie, mają przyjemny smak korzenny i leczą : wszystkie rodzaje chorób 
kobiecych, jak upławy, nieregularnosć, połączony i nią ból giowy, 
mdłości, kurcze, wszelki i cierpienia maciczne, osłabienia itd.

Paczka 1 zł., z przesyłką pocztową 1 zł. 10 ct 1075 12—0
Wyrób apteki C. Linuardta w Bndenbach.
Wyłączny skład dla Galicji u J. PIEPESA, w aptece pod „W ęgier­

ską Koroną" we L w o w i e  i w aptece W. REDYKA w K r a k o w i e .

b O C iO  > X J .-> II'0 0 0 < V3* ( X X *  ‘ 3 0 O C

Medal bronzowy na wystawie Rzeszowskiej w r. 1871.
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Fabryka powozów, 
wózków i sani
Józefa  Paw lika

w  Przem yślu pod 1. 61 przy moście,
poleca Szanownym Panora właścicielom dóbr, dzierżawcom itp.

m  » j  Y
które podług najnowszych f a s o n ó w ,  wytrzymujących k o n k u ­
r e n c ją  z  w y r o b a m i  z » g ; i n l c z n « m t ,  a zadawalniających już 
od lal kilku odbiorców tak w okolicy jak i dal zych stronach, tem- 
wię ej, że je wykonuje po lf.r t jIIJ llla rk O Y a ń szy 4 -lr  C.euaCll 
i z doborowych materjałów, których znaczne zapesy posiała, a do­
starcza takowych i na obdtalunki; pojiadi na składzie 999*  w i*?lkJ 
w y b ó r  g o t o w y c h  w y r o b ó w ,  przyjmuje w z a m i a n  zn-
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje r e p a r a c j e  takowych, tu­

dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 7 —0 
W o z y  gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunld.
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we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7,
p o l r o s .  s w ó j  o b f i c i e  x a o p * t r x o u y

S U  I A Ł  A . . O P A  m m *
P r z y b o r ó w  & o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i  m a l o w a n i a ,

o r a m  _ 1082

galanterqj, perfum, mgdeł i :nnqch pachnideł.
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze, 

io  odbijania „EAET 'WIZTTOWYCH" a la minutę i litografowan^ch, jai-e 
n O l O O R A M Ó W  najnowazyck i najmodniejszych w róinyck kolorach.

Zamówienia "a  prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za

Zakhd
też

W y  4% rc^ a M j-i E saryk  k w a k ó w  l«* 5!xukara; „Dsienuik* Poiskiegc


